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POZNAN, 6 września.
Zastrzegliśmy sobie byli we wstępnych słowach 

umeru 195 Dziennika, bliższe uwagi o potrzebie 
pożytkowywania rosyjsko-polskiój sytuacyi polity- 
znój w Warszawie na rzecz organicznej pracy około 
¿rodzenia i uporządkowania bardzo starganych 
w bezwładnym zamęcie pogrążonych sił wewnę- 
rznych kraju i narodu, a zastrzegliśmy sobie do 
ory nieco trzeźwiejszego i spokojniejszego na tę 
prawę poglądu. Pora ta jeszcze dla nas nie nade- 
zła. Natomiast mamy przed sobą, z czasu po osta- 
nich zamachach warszawskich, dość długi szereg ró- 
mych rządowych aktów, ogłoszeń i objawów, których 
iez krótkich chociaż uwag pozostawić nie możemy, 
nż dla tego, że odnoszą się one mniej więcćj wszy­
cie, pośrednio lub bezpośrednio, do owych zama- 
;hów i starając się wszelkiemi siłami i drogami zna­
jd jakieś skuteczne antydotum przeciwko nieprze- 

ierającym w środkach wybuchom rospaczy, tworzą 
lam, którzy podobnież te opłakane zboczenia lub 
ibłędy patryotycznego uczucia najmocniój potępiali­
śmy i potępiamy, pozór solidarności chwilowój z rzą- 
lein warszawskim, solidarności która ani nam pożą- 

ani należną.
Różnica leży oczywiście w zupełnie odmiennym 

punkcie wyjścia.
To co myśmy w tej mierze mówili, było natchnione, 

jak wszystko co nam mówić i pisać przychodzi, tro- 
o dobro narodu i o tryumf ostateczny dobrój 

sprawy; co rząd tamtejszy pisał i czynił, płynęło 
troski o swoję skórę i o swoje cele, zupełnie lub 

przeważnie rosyjskie, w których prawdziwe dobro pol­
skiego narodu albo żadnój nie gra roli, albo ujemną, 
albo w najlepszym razie chwilowo wskazanym a więc 
każdśj chwili zmienić się mogącym jest tylko środ­
kiem. Myśmy w trosce naszej poszli jak można było 
najdalćj, bo nie mając żadnej mocy nad istotnem i je- 

źródłem złego, którem srogi ucisk i długole­
tnia niewola moskiewska, staraliśmy się przynajmniej 
aśmierzać objawy choroby targającej i koszlawiącej 
iucha narodu, co, jak wiadomo, bardzo mało skute­
czną jest metodą leczenia; rząd rosyjski natomiast.

także zafrasowany ma się rozumieć z innćj po­
budki, nic jednak prawie nie zrobił, bo mając źró 
dło złego w swojój mocy, o zatamowaniu go, to jest 

wymierzeniu szerokiśj sprawiedliwości gnębionemu
aarodowi, ani pomyślał i wysila się tylko represyą 
i frazesami przeciwko doraźnym objawom choroby, 
co przecież zupełnie w jego ręku bezskuteczne, re- 
presya bowiem nową tylko chęć zemsty rodzi, wszyst 
kie zaś rozumowania, zaklinania i przedstawiania są 
grochem na ścianę rzucanym, skoro się wie że z obcej 
narodowemu interesowi płyną pobudki. Musiał on to 
czuć po części, bo podobno rad się posługiwał obcym 
» między innemi i naszym także głosem w tćj ma 
kryi, ma się rozumieć ignorując najzupełniej te strony 
głosu, które się do niego samego odnosiły. Mniej-

o to, że takie jednostronne wyzyskiwanie do swo­
ich celów dowolnie przepoławianego zdania cudzego, 
nie bardzo jest rzetelnóm, ale jest ono także naj­
gęściej bezowocnćm. Czemu? Zobaczymy poniżej, 
a teraz przystępujemy do treściwego rzutu oka na 
°we najświeższe akty i objawy rządu warszawskiego.

O odezwie do włościan i usunięciu z posady do­
tychczasowego prezydenta miasta Warszawy, jużeśmy 
nawniej wspominali, powtarzać się więc tu nie chce- 
“ny- Niech nam wolno tylko będzie dorzucić uwagę, 
że nominacya młodego Wielopolskiego prezydentem 
nuasta i wyjeżdżanie na plac nowego naczelnika za- 
n^du miejskiego z tytułem i mundurem szambelana 
iw°ru cesarskiego, świadczą, w najlepszym razie, 
0 ^pospolitym braku taktu, chociażby się nawet nie 
1 Polskiego ale z rosyjsko polskiego stanowiska na 
rzecz zapatrywać chciało.

Lubo obwieszczenie o ka eluszach cylindrowych
2o wybitnie pokazuje, jak dalece nieszczęśliwe

rodzą się myśli w głowach temi kapeluszami nakry­
tych, wracać do niego raz jeszcze podobnież nie bę­
dziemy. Pominąć wszakże niepodobna sposobu w jaki 
po wydanem obwieszczeniu, lojalną formę kapeluszy 
zaakredytować chciano. Wedle opowiadania kores­
pondentów do niemieckich gazet, kat dopełniający 
egzekucyi na trzech straceńcach, jechał na plac 
tracenia konno, we fraku, czerwonym płaszczu i cy­
lindrowym kapeluszu. Zdaje się, że przykład dany 
przez mistrza sprawiedliwości (tak się bowiem kat 
urzędownie w Warszawie nazywa) przy traceniu tych 
których zamachy mordercze wprowadzono ze strony 
rządu w związek z proskrypcyą cylindrów, miał po­
służyć do uroczystój rehabilitacyi tego kształtu nakry­
cia głowy. Jeźli taka była w istocie myśl przewo­
dnia w tym razie, zaiste godnie ona uzupełnia owo 
sławne kapeluszowe obwieszczenie.

Przechodzimy do odezw i okólników mających na 
celu działać drogą uczucia i przekonania na rozbu­
rzone niewolą i uciskiem umysły w narodzie.

A naprzód odezwa w. ks. Konstantego do Po­
laków. Jest ona, przeczyć nie można, niby zręcznie 
ułożona, bo uderza w struny o których da się przy­
puścić, że jeszcze oddźwięczą. Wszelako i ona, jak 
wszystkie w ogóle kroki rosyjskie w Polsce, przy­
chodzi dużo za późno. Przed rokiem możeby jakiś 
efekt była zrobiła. Dziś, po tylu ciężkich zawodach 
w obec bezustannego ucisku i poniewierania, w obec 
najgłębszej a najsłuszniejszej niewiary we wszystkie 
ogólniki, obietnice i piękne słówka rosyjskie, cóż może 
znaczyć owo powtarzanie znanych już do sytu zarę- 
czeń o dobrotliwych zamiarach cesarza i króla, o go- 
rącój żądzy polepszenia losu Polski i Polaków, mia­
nowicie kiedy się wie, że to wszystko powiedziane 
tylko, żeby rospaczliwe rozbroić wybuchy zbłąkanego 
nadmiarem ucisku patryotycznego uczucia? Dziś trzeba 
czegoś więcćj jak słów gładkich i obietnic: trzeba 
czynów, a i te ostatnie muszą być odmierzone wedle 
obecnćj sytuacyi umysłów; bo to co przed rokiem 
jeszcze byłoby może łagodzącem i uspakajającem 
umysły ustępstwem, dziś już wcale nie wystarcza. 
Jest to stara historya o księgach sybillińskich, któ- 
rąśmy już nieraz sposobem porównania przywodzili. 
Odezwa apeluje w końcu do historyi narodu pol­
skiego, do cnót przodków, do miłości ojczyzny. Po­
lakom i miłośnikom ojczyzny godzi się zaiste wołać 
o pamięć na te wszystkie cnoty i przykłady, chociażby 
to wołanie nie od razu miało być usłuchane. Jakąż 
wszelako ma minę, jakiż efekt sprawić może, kiedy 
despotyzm rosyjski, który prześladował, wypleniał 
miłość ojczyzny, jako zbrodnią potępiając ją i karząc, 
który u Polaków zatracał i zacierał wszelkimi spo­
sobami znajomość historyi narodowej i sprawił wre­
szcie, że w istocie u młodych pokoleń bardzo mgli­
sta tylko pozostała tradycya dawnych wzniosłych 
ustępów dziejów ojczystych a tern żywsza szerzyła 
się tradycya obecnego ucisku i niewoli, do czego 
osobnćj nie trzeba było zaiste nauki: kiedy naraz, 
powiadamy, ten despotyzm rosyjski, nie wiedząc już 
jak się opędzić "od grożących mu morderstw polity­
cznych, odzywa się do cnót które wytępiał, do hi­
storyi którćj uczyć nie pozwalał, a to w celu wyzy­
skania z nich tego, czego mu chwilowo potrzeba? 

Wydział wyznań i oświecenia wydał ze swćj
strony dwa okólniki rozumujące i napominające, je­
den do zwierzchników zakładów naukowych, drugi 
do nauczycieli religii. Oba, przyznać podobnież po­
trzeba, z pewnym taktem, przyzwoitością i zręczno­
ścią są napisane, bo dając pokój zużytym i wręcz 
przeciwny skutek sprawiającym frazesom o obowią- 
sku wierności poddańczej dla ciemięzców, przemawiają 
językiem który Polak jakokolwiek zrozumieć może 
i uderzają także w struny, które w jego sercu i umy­
śle oddźwięczyć jeszcze mogą. Ale i w tych doku­
mentach, jakżeż większa część przestawiań i zaklinań 
daremna, albo jakżeż się odwraca przeciwko rządowi 
w imieniu którego są spisane! Nauczyciele mają

wpajać w uczniów zamiłowanie obecnego porządku 
społecznego i poszanowanie dla rządu! Jakto? Ro­
dziców, braci i siostry batogują po ulicach, więżą, 
zabijają i wywożą, a dzieciom mają nauczyciele wpa­
jać miłość i poszanowanie dla takiego stanu rzeczy 
i dla rządu z którego on początek bierze? Oczywi­
ście nauczyciel moralnie zbankrutuje, wszelką powagę 
straci, a dzieci nie przekona. Dajcie naprzód i to 
co prędzćj dobre prawa i instytucye, ale w życiu nie 
zaś na papierze tylko, zabespieczcie wolność osobi­
stą, uszanujcie godność człowieka nie batożąc go jak 
bydlę, przyjmijcie zasady uczciwego i moralnego rzą­
dzenia narodem, dajcie najsłuszniejszym i nigdy nie 
wygasłym bo z szlachetnćj części natury ludzkićj 
płynącym pragnieniom narodu satysfakcyą, a potem 
żądać możecie, żeby nauczyciele we wskazanym sobie 
kierunku na młodzież wpływali.

Pierwszy z okólników zaleca przełożonym szkół, 
by „głośno objawiali swój sposób zapatrywania na 
ten nieszczęśliwy stan umysłów do któregośmy do­
szli.“ Bardzo to brzmi pięknie, obawiamy się wsze­
lako, że skoro który z nauczycieli, folgując zaleceniu 
okólnika, objawi rzetelny swój sposób zapatrywania 
w tej kwestyi, niebawem na Sybir się przejedzie, 
jeźli go wprzódy na stoku cytadeli nie powieszą; bo 
cóż innego każdy sumienny a światły człowiek może 
powiedzieć, jak że wieloletnia sroga niewola rosyjska 
jest jedynem źródłem rospaczliwych wyskoków uci­
skiem przedraźnionego uczucia i w stworzonym przez 
Moskwę chaosie moralnym zbłąkanej głowy? Dalej 
każę okólnik przypominać, „że nigdy i nigdzie dobro 
kraju nie wyszło ze zbrodni.“ Wielka, święta pra­
wda! Ależ zwraca się ona przedewszystkićm prze­
ciwko despotyzmowi rosyjskiemu, który piętrzy nad 
Polską od lat 100 klimax wszelkich możliwych pry­
watnych i publicznych zbrodni, od rozbójniczego za­
boru poczynając, a dziś pragnąłby żeby uwierzono, 
iż z tego wszystkiego ma wyjść rzetelne dobro kraju 
polskiego! Jeźli zaś nam twórcy okólnika zarzucą, 
że to co my zbrodnią mienimy, nie jest nią właści­
wie, ale to tylko co okólnik ma na myśli, w takim 
zaiste razie trudno i nam i narodowi dalszą prowa­
dzić dysputę z okólnikiem, bo porozumieć się wprzódy 
wypada względem elementarnych pojęć: co jest zbro­
dnia a co cnota, co honor i uczciwość, co Pan Bóg 
w niebie i na ziemi?

Z drugićj strony okólnik do nauczycieli religii 
i przełożonych szkółek elementarnych wydany, uty­
skuje na zgubne skrzywienie wyobrażeń i to, że tak 
słabo ugruntowane są najprostsze zasady katechizmu. 
A kto to sprawił? Kto pisał, szerzył i przez służal­
czych biskupów zalecać kazał takie katechizmy, jak 
ów znany powszechnie katechizm dla kościołów ka­
tolickich o czci cesarza wszech Rosyi (mamy go przed 
sobą w edycyi wileńskićj), gdzie niedorzeczność, bez­
wstyd i bluźnierstwo o pierwszeństwo ze sobą wal­
czą, gdzie cesarz Mikołaj jest jakoby widomym Bo­
giem na ziemi i gdzie P. Bóg w ogóle spowadzony 
do roli narzędzia i środka ku uchwaleniu rosyjskiój 
nad Polską tyranii? I jakżeż się dziwić jeszcze po­
tem, że pogarda dla takich katechizmów zrodziła 
przynajmniej lekceważenie dla innych, że odwracano 
się od nauk religii dawanych przez służalców obcćj 
tyranii i w celach uwiecznienia niewoli, że zwątpiałe, 
sobie samym pozostawione umysły, ze wstrętem się 
odwracając od takićj religii i od Boga co w wiecznćm 
z ciemięzcami przymierzu, własne sobie katechizmy 
i własną religią tworzyły, usiłując odszukać w su­
mieniu własnem, Boga miłości i sprawiedliwości, Boga 
mściciela za krzywdy, krwią i łzami do niego o pom­
stę wołające.

Okólnik wskazuje potóm różne środki naprawy 
tego, co zepsuciu już uległo lub uledz gotowe. My 
wiemy jeden dużo skuteczniejszy: oto niech zbrodnia, 
ucisk i niewola przestaną być za dzieło Boga wyda­
wane a religia niechaj przestanie być uważana za 
środek do usprawiedliwienia w obec sumień polskich
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tego, co one zawdy z pogardą i wstrętem odpychać 
będą. Wróci ona wtedy do praw sobie należnych 
i w danym razie będzie miał głos jej potęgę i wpływ, 
które dziś, za sprawą rosyjskiego rządu, w dużej 
części w Polsce stracił. Co większa, idąc za przy­
kładem rządu, i jego przeciwnicy wieczną prawdę za 
taktyczne narzędzie tylko w toczącej się walce, uży­
wać są pochopni. Niechże więc, kończymy wyrazami 
okólnika, nauczyciele religii w Polsce „powstaną gro­
źni przeciw szerzycielom bezrządu i bezprawia,“ ale 
przeciwko pierwotnym i prawdziwym, t. j. przeciw 
szerzycielom moskiewskiego bezrządu i moskiewskiego 
bezprawia, a kiedy zakwitnie narodowy rząd i naro­
dowe prawo, rozwieją się i obłędy, owym bezrządem 
i owóm bezprawiem spłodzone śród najbardziej zroz­
paczonych • najgorętszych warstw narodu.

Przerywamy w tćm miejscu rzecz naszę, dla bra­
ku miejsca, koniec d i przyszłego odkładając numeru.

N. Pan raczył mianować radzcę sądu powiatowego Moersa 
z Frankfurtu n/O., radzcą sądu apelacyjnego w Raciborzu.

Berlin, 5 września. Na dzisiejszćm posiedzeniu izby po­
selskiej przyszło pod obrady sprawozdanie komisyi finansowćj 
z projektu do prawa tyczącego się cła wychodowego i wchodo- 
wego.

— Staats-Anzeiger ogłasza wyrok sądu rozstrzygają­
cego spory juryzdykcyjne z dnia 8 lutego r.1862, żeuskarżenie 
się o nakazane przez władzę policyjną i wykonane zabicie ko­
nia, dotkniętego na pozór chorobą zaraźliwą, wedle przepisów 
prawnych nie rozstrzyga sąd lecz przełożona władza admini­
stracyjna.

— Minister spraw wewnętrznych, p. Jagow, wydał pod d. 
21 lipca b. r. następujące rozporządzenie okólne do wszystkich 
rejencyi król., tyczące się postępowania przy wykonaniu wybo­
rów do izby poselskiśj: „Przy badaniu protokółów co do wy­
borów odbytych dnia 6 maja do izby poselskićj okazały się nie­
które nieregularności i niedokładności zaszłe w poprzedzających 
prawyborach. Mnićj ważne zajścia tego rodzaju z osobna 
załatwiono. Następujące punkty należy szczegółowo polecić 
do zastósowania: 1) Co do porządku, w jakim powiaty resp. 
miasta głosować mają przy wyborach poselskich, zawiera § 21 
regulaminu wyborczego z dnia 4 października r. z. (Dzień, 
min. str. 210) bliższe rozporządzenie. Ze względu na wątpli­
wości, do jakich rzeczone postanowienie powód dało, już w okól­
niku z dnia 25 listopada r. z. wskazano za właściwe, ażeby po­
rządek, w jakim powiaty itd. przy wyborach poselskich do gło­
sowania przypuszczane być mają, tak zmieniać, ażeby w każdym 
terminie wyborczym zachowano jeden i ten sam porządek gło­
sowania^ a zatćm zmiana tego porządku nastąpić powinna do­
piero zawsze w następującym terminie wyborczym. Pomimo 
to w rozmaitych obwodach wyborczych nie równo postępowano. 
Powyższe zatćm rozporządzenie okólne przypomina się celem 
ścisłego wykonania. 2) Wyborców nie należy celem ułatwienia 
zbadania protokołów na przyszłość zapozywać, jak to dotąd 
częstokrotnie się działo, okólnikiem ale raczćj osobnćm zawe­
zwaniem. W tym samym celu należy opatrzeć dokumenty 
insynuacyjne odpowiednim numerem listy wyborczćj. 3) Wedle 
§ 22 powinno się, jeżeli przy pierwszćm głosowaniu na żadnego 
kandydata absolutna większość głosów się nie połączy, przy­
stąpić do dalszego głosowania, które zresztą tak się odbywać 
powinno jak pierwsze, z wyjątkiem że nie wolno głosować na 
żadnego kandydata, który przy pierwszćm głosowaniu żadnego 
albo tylko jeden głos uzyskał. Zdarzało się, że przy takim 
ściślejszym wyborze, nie dozwalano także głosować na"kandy­
data, który przy pierwszćm głosowaniu kilka głosów otrzymał, 
ale się zrzekł dalszego głosowania na siebie. Przez to cały 
wybór stał się nieważnym. Ażeby uniknąć podobnych wypad­
ków zwraca się uwagę, że wyszczególnione przepisy wyborcze 
koniecznie i bez względu na zrzeczenia się lub inne oświadcze­
nia kandydatów wyborczych wykonane być powinny. 4) Co do 
wykonać się mających wyborów osób należących do liniowego 
wojska i kadrów landwery zawiera § 9 rozporządzenia z dnia 
30 maja 1849 r. osobne postanowienia, o przestrzeganiu któ­
rych przypominano podwukrotnie w rozporządzeniach okólnych 
z dnia 26 marca i 10 kwietnia r. b. Już nawet rozporządzenie 
okólne z dnia 18 czerwca 1849 (Dzień, min. strona 113) zawie­
ra pod num. 5 i 6 odnoszące się do tego wskazówki. Pomimo 
to zaszły przy zastosowaniu § 9 liczne uchybienia. Powodem 
uchybień tych była ta okoliczność, że nie zrozumiano, iż jak się 
samo przez się rozumie ogólne postąnowienia zastósowane być 
powinny, o ile uje są wyraźnie zmienione przez rozporządzenie 
i regulamin z dnia 4 października r. b. Pod tym względem 
mianowicie uważać nałćżiy ha §§ 6, 15 i 16 pomienionego roz­
porządzenia i na §§ 1 i 7 regulaminu. Również i przy wybo­
rach wojskowych spisy prawyborcze i oddziałowe ńkładać po­
winni landraci resp. administracyjne władze gminne, listy te 
należy porówno z innemi listami dotyczących prawyborców 
gminy wyłożyć, reklamacye rozstrzygają pomienione władzę 
i też opatrują spisy świadectwami, o których jest mowa w § 7 
rozporządzenia. W końcu te same władze tworzą obwody pra­
wyborcze, wskazują lokale i mianują przewodniczących wybo­
rom. W osobne te okręgi prawyborcze, wpisać tylko należy 
osoby wojskowe liniowćj armii i wojskowych należących do ka­
drów landwery, a nie zaś osoby do ich rodziny łub domu nale­
żące. Natomiast dó okręgów tych dołączeni być powinni czynni 
oficerowie-niewcieleni do pułków i nienależący do żadnego od­
działu konsystująceg" wojska. Przy tworzeuiu wojskowych 
okręgów prawyborczych tak dobrze się zastosować należy do 
ostatniego spisą ludności, jak to i przy tworzeniu innych okrę­
gów prawyborczych. Król, rejencya stósownie do tego ma wy­

dać rozporządzenia bliższe, zaopatrzyć władze i komisarzy wy­
borczych w odpowiednie instrukcye.“

X Berlin, 5 września. Milczałem długo, bo sytuacya poli­
tyczna prawie w niczćm tu niezmieniona od ostatniego 
mego listu, a powtarzaniem starych i wiadomych rzeczy skąpe­
go miejsca zajmować wam nie chciałem. Przesilenia wewnę­
trzne w głuchśj walce pomiędzy rządem a parlamentem, po 
dawnemu wciąż w zawieszeniu aż do rozpraw nad budżetem 
wojskowym, przy którym przyjdzie zapewue do wybuchu. Róż­
ne dyplomatyczne manewra i kontrmanewra pomiędzy Austryą 
i Prusami z okazyi prusko-francuskiego traktatu handlowego 
lubo niby nieco nowe co do formy, są tylko dalszym ciągiem 
odwiecznśj jużto jawnćj walki tych dwóch mocarstw o hegemo­
nią w Niemczech. Nowe, dość groźne noty dyplomatyczne gabi­
netu berlińskiego w kwesty i duńsko-szlezwickićj; także w grun­
cie rzeczy niczćm nowćm nie są, bo się ta gra naglenia w piśmie 
a folgo wabia w czynie od lat 10 naprzeciw Danii bezustannie 
powtarza. Co się innych naczelnych kwestyi europejskich ty­
czy, w tych gabinet berli.iski ze Samodzielnym i stanowczym 
głosem nie występuje, ale lawiruje pośród innych wielkich mo­
carstw, to do polityki jednego to do drugiego się nachylając; 
i one więc materyi politycznemu plotkarzowi z Berlina do ga­
węd i kombinacyi nie podają.

Jeźli więc chwytam dziś za pióro, czynię to, żeby się poża­
lić na próżne moje poty i znoje, których dziś już po raz trzeci 
w izbie poselskićj zażyłem, czekając za każdą rażą na dusznćj 
trybunie słuchaczów od rana do popołudnia na obrady nad po- 
sełskiemi petycyami językowemi, a czekając na próżno. Rzecz 
tak się ma. Zaraz z początkiem sejmu, a więc w połowie maja, 
podali różni obywatele z W. Księstwa, między innemi p Po- 
nieńki z Wrześni, p. Niegolewski z Włościejewek, p. Wolniewicz 
z Dębicza i p. Buchowski z Pomarzanek, osobne petycye uskar­
żające się na rozmaite krzywdy, jakich prawa językowi polskie­
mu służące doznają. Petycye te miesiącami odlegiwały w ko­
misyi, czekając zlitowania jej członków. Przyszła wreszcie i na 
nie kolćj. Komisya petycyjna wydrukowała jakoś dwa tygodnie 
temu, obszerny o wszystkich tych różnych petycyach raport, 
poprzedzając go ogólnemi uwagami nad zasadniczemu prawami 
narodowości polskiej w Prusiech. Konkluzya całego rozumo­
wania, jak się łatwo domyśleć, ta, że należy nad wszystkiemi 
petycyami przejść do porządku dziennego. Otóż raport ten 
stoi od 10 dni na porządku dzieonym izby poselskićj, ale nip 
mógł dotąd doczekać się swojćj kolei, bo poprz edzające go ina- 
terye zawsze całe posiedzenie zabrały. Tak było w zeszły pią­
tek, tak we wtorek, tak wreszcie i dzisiaj. Dziś mianowicie 
uderzało, mnie przynajmnićj, że niemieckie stronnictwa i nie­
mieccy członkowie tak zręcznie manewrowali i przeciągali dys- 
kusyą nad dodatkową taryfą traktatu handlowego, że właśnie na­
deszła godzina3 i zwykły koniec posiedzenia, kiedy kolćj przyjść 
miała na polskie petycye językowe. Ponieważ więc i dziś je­
szcze nie przyszły one pod obrady, nie przyjdą więc już zape­
wne wcale, albo może dopiero za kilka tygodni, jako nieuniknio­
ne i nt e r m e z z o, a lbowiem sesyi przed przyszłym czwartkiem 
już nie będzie, a nad czwartkowćj rozpoczną się obrady na bud­
żetem wojskowym, potćm nad innemi budżetami, tćj wagi zaś 
materye zwykły mieć zawdy pierwszeństwo w porządku dzien­
nym, jak naturalna, przed wszelkiemi petycyami. Jak słyszę, 
liczni posłowie polscy brać mieli udział w czekającćj ich dzisiaj 
walce językowćj. Jeźli więc na długie przygotowali się mowy, 
nie pozostanie im jak połknąć je w milczeniu, chociażby im to 
niestrawność sprawić miało.

W ogóle podobno tego lata tak mało życia i spójności czyn- 
nćj w kółku pośelskićm, (boć brakiem biernćj spójności jeszcze 
nie grzeszy), jak nigdy. Na dzisiejszą spodziewaną walną bi­
twę językową stawiło się tylko 15 z ogólnćj liczby 23. Może 
więcćj ich będzie przy dyskusyi nad budżetem wojskowym. Daj 
Boże 1

KROI EsTWO POLSKiE.
Warszawa, 3 września. Dz. Powsz. ogłasza 123 nomi- 

nacye na rektorów i nauczycieli szkół powiatowych w Króle­
stwie. Ustawa szkólna postanowiła zaprowadzić w Warszawie 
Muzeum sztuk pięknych, do którego między innemi należeć ma 
galerya obrazów. Dyrektor honorowy muzeów, p. Justynian 
Karnicki, nabył obecnie z polecenia rady administraeyjnćj, 
w Kolonii dla tego muzeum 19 cennych obrazów, i ma się przy­
patrzyć urządzeniom muzeów zagranicznych.

D z. P o w sz. podaje szczegóły obszerne o instytucie poli­
technicznym w Puławach. Młodzież biedniejsza a celująca ma 
mieć mieszkania bezpłatne.

Dziś ma być przedstawienie w Teatrze rozmaitości.
— Czas pisze: Wieści bezzasadne o odkryciu ko­

mitetu rew olucyj nego w Warszawie obiegają" całą Eu­
ropę. Wieści te rozgłoszone są przez dzienniki niemieckie, 
które umieją nawet przytoczyć całą organizacyą odkrytego 
komitetu. Cała bajka stąd powstała, że Dziennik Powsze­
chny wydrukował odkry ty przez policyą ale tylko druko­
wany projekt takiego kon itetu; każdy zaś zapewne widzi 
ogromną różnicę między istniejącym komitetem a drukowanym 
na kartce projektem komitetu, między wykryciem jakiegoś 
komitetu rewolucyjnego a Znalezieniem kartki. Zresztą od­
krycie tćj przez policyą rosyjską kartki z projektem było zby- 
tecznćm, aprzedrukowaniejćj w Dzienniku Powszechnym 
było plagiatem; albowiem projekt ten jest dawno odkrytym 
i znanym planem sprzysiężenia francuskiego pod nazwiskiem 
Marianny, ogłaszany był w różnych dziennikach, a jedno 
z pism polskich we Francyi wychodzących przedrukowało 
go po polsku z pewnemi zmianami i zastósowaniem do War­
szawy, jako projekt organizacyi. Policyą zatćm rosyjska od­
krywała na nowo Amerykę, a Dziennik Po wszechny to 
powtórne odkrycie urzędowo opisał. Cały fakt ogranicza się 
na tćm, że policyą rosyjska znalazła w Warszawie jeden 
egzemplarz tego drukowanego jawnie ¡ogłoszonego pro­
jektu organizacyi a la Marianna; dzienniki zaś niemieckie nie 
przypuszczając, aby rząd rosyjski z odkrycia kartki robił tyle 
wrzawy, mniemały słysząc o ogłoszonym projekcie komitetu, 
że istotnie rząd rosyjski nie świstek lecz komitet odkrył. Zre­

sztą prócz tego papierowego odkrycia żadna nie zaszła zmiai, Ki 
Rewizye jak były tak są na porządku dziennym; aresztujący 
wprzódy za lada pozorem. T ¿o

KOS A. fos
Petersburg, 1 września. Redukcya armii rosyjskićj, o pi/ slf 

rćj wiadomość rozesłały po całćj Europie telegramy, reduQ?p 
się na liczbę okrągłą 20,000. Oficerowie linii podobno S|,'. ” 
dziewają się, że przy sposobności uroczystości Nowogrodzie 
cesarz zniesie różnicę pomiędzy gwardyą a linią, w ten snojjj 
ż*‘ wszystkich oficerów linii dla zrównania posunie o jeden stLcis 
pień. Wątpić jednak należy, czy środek ten, jakkolwiek ofit^,, 
rom liniowym przypada do smaku, przyjdzie do wykonaŁzi 
Słychać że ma nastąpić zmiana co do rozkładu podatków, (j^aj 
tąd ministerstwo zawiadowało centralistycznie podatkami pt^^e 
wincyonalnemi i komunalnemi; otóż zawiadywanie ich ma ¡Ło^( 
z czasem pozostawione prowincyom i gminom, a może i ruzŁd; 
żenie podatków rządowych, w pewnćj mierze. W tych dniŁei 
cesarz wyjehbał do Tweru, gdzie odbył rewią a potćm był Z d0 
uczcie na której oprócz dygnitarzy cywilnych i wojskowych znŁ-śi, 
dowali się także członkowie komitetu włościańskiego.

— Zbierają obecnie w Petersburgu składki na Czaruogćyjo 
ców. •

— Kontrakty nowogrodzkie, na których dawnićj sprzedL^ 
wano towarów na 60 milionów rubli, tą rażą źle wypadły, '¿L „ 
ciąż teraz Niższy Nowogród łączy się z Moskwą koleją żelazBfeić 
Szlachta nowogrodzka objawia też same tendencye liberalnej i 
jak twerska; zdajesię iż rząd obawia się czegoś, bo wysłał Lorc 
Nowogrodu z nadzwyczajnemi poleceniami i szoroką włafcgo 
jenerała v. d. Launitz, jako wojennego gubernatora. Jenerał zwral: 
raz po przybyciu bardzo srogą wydał odezwę przeciw know-j nf 
niom osób wykształconych, gdyby takowe wyszły na jaw. S,j,e 

— Z okoliczności uznania Królestwa Włoskiego przeje, 
rząd rosyjski, wicekanclerz cesarza rosyjskiego wydał następi^i^ 
jący okólnik do poselstw rosyjskich: L n.

Petersburg, 6 sierpnia (v. s.) 1862 r. ' -Jwkr
?anie 1 Depesza do naszego sprawującego interesa w innnrynie, z d. 28 września 1860 r,, dała poznać sąd JCMości o wj.. 

padkach dokonanych we Włoszech i powodach jakie skłont™ 
naszego dostojnego monarchę, do odwołania swego poselstw™' 
z Turynu. jmPv

Z powodu odległości, w jakiej znajdujemy , się od WłocL^ 
żadne interesy nasze, be.-pośrednio nie były w związku z te/™e 
wypadkami. Zapatrywaliśmy się na nie tylko z dwojakiej 
stanowiska, uczuć sympatyi dla tego kraju i ogólnego intereŁ,
porządku i pokoju w Europie.

Z tego stanowiska nasz dostojny monarcha zapatrywały ;ąmprzed dwoma laty w ocenianiu spraw Półwyspu. Z tegoż sb 0 
nowiska JCMość i dziś zapatruje się dla zdania sobie spmfea) 
z położenia rzeczy, które rozwój faktów znacznie zmienił. L , 

Rzeczywiście, nie tj lko kwestye prawne teraz są roztrzjL j 
sane; zasada monarchiczna i porządek społeczny, walczą z KU n 
wolucyjnym bezrządem. Dwór turyński, będąc zagrożony przti tu 
ścignięciem przez gwałtowność stronnictw krańcowych, zosa 
zmuszony do własnćj obrony. Uczynił to ze stałością i chociŁj 
na tćj drodze musiał iść wbrew pragnieniom namiętnym, pL 
pycbającym Włochy do uzupełnienia swćj jedności, jednak 
strony reprezentantów kraju spotkał stanowczy współudział y. 
świadczący o przewadze powśzechnćj pojęć porządku nad r(Le 
wolucyjnemi uniesieniami. Lo

Względy te zwróciły uwagę rządów. Gabinet cesarski tfe, 
mnićj mógł w obec nich pozostać obojętnym, że wzburzeni^ 
którego ogniskiem są Włochy, zagraża rozszerzeniem się fty ' 
całćj Europie. La

Potrzebowaliśmy być zapewnieni co do dwóch głównytl,^ 
punktów: naprzód, że dwór turyński ma niezmienny zamiŁ^ 
przytłumienia wszelkiego zamachu stronnictw krańcowych, Mb 
gącego naruszyć ogólny pokój, a potćm, że ma potrzebną it|j 
tego siłę.

Pod tym podwójnym względem rząd króla Wiktora EniŁj 
nuela udzielił wielkim mocarstwom Europy stanowcze zapt^ 
wnienia. U

Oświadczył co do trudności międzynarodowych, wzniesi^ 
nych przez polityczne położenie Włoch, że: jy Sj,

,,Do mocarstw które utworzyły taki, stan rzeczy, nalĄ' 
postaranie się o pokojowe załatwienie tćj wielkićj kwestyi.“ LL

I dodał: , P
,,Że, w przewidywaniu, gdyby nieroztropne przedsięwzif 

cia miały być powzięte zewnątrz regularnego działania Miot- “4 
ukonstytuowanych, czuł się dosyć silnym do przeszkodzę#® I 
aby kwestye te nie zostały przesądzone przez zamachy mogąt™ 
naruszyć obecny stan istniejących stosunków, i że nie" coftiy 
się przed spełnieniem obowiązku.“ 'z'v-

Zobowiązania te przyjęte przez dwór turyński w obec t?™ 
łćj Europy, tćm bardzićj są zaspakajające, że służą im za K?ta 
kojmie, z jednćj strony interes własnego zachowania, a z 
gićj strony współudział większości reprezentantów kraju. 2rc'.° 
sztą potwierdzone one zostały dowodami materyalnemi, jiW^ 
dał niedawno gabinet, okazując go chce i co może w interes^ ’ 
utrzymania porządku i pokoju powszechnego. .

W takim stanie rzeczy uznaliśmy, że interesem uaszAj 
jest utrzymać i wzmocnić dwór turyński na polu porządku 
łecznego, na którem wszystkie rządy są solidarne, i że dla Mt 
stania zgodnym z zasadami kierującemi polityką JCMości, 
leżało nie odmawiać naszego poparcia moralnego gabińćtćwi/2 
który publicznie ogłosił taki program i oświeconćj większo^,1' 
kraju, względem którego mieliśmy uczucia przychylności i 
jemnćj sympatyi. ‘ źe

Nasz dostojny monarcha w skutku tego postanowił P1'2-'

ich

wrócić stosunki dyplomatyczne z N. królem Wiktorem
nuelem, jako) królem włoskim. , r (

Kiedy jenerał hr. Sonnaz został wyznaczony przez
do udania się na dwór cesarski z zawiadomieniem o przyjęć 
tego tytułu, JCMość ze swćj strony wybrał jenerał adjutao’ 
hr. Stackelberga, na swego reprezentanta w Turynie.

Zawiadamiając pana o tćin postanowieniu naszego dO/toJ 
nego monarchy, powtarzam panu, że JCMość nie zte»ierZ 
wcale ani stawiać, ani rozstrzygać kwestyi prawnćj.
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¡aij Kiedy tak nasze stosunki dyplomatyczne z rządem włoskim 
tjl.ily urządzone na stopie regularnej, upoważniony pan je- 
' T do zastosowania się do niniejszego zawiadomienia, zachu­
je z reprezentantem N, króla włoskiego, jeżeli takowy znaj- 
i się w miejscu pańskići rezydencyi, takie same stosunki,

tjzreprezentantami innych, przyjaznych Rosyi mocarstw. 
Przyjm pan i t. d. ' ’ Gorczakow.

Zto AUS PR Y A.
«1 Peszt, 31 sierpnia. Piszą stąd do Gaz. Polsk.: Cesarz 
stynciszek-Józef wysłał list odręczny do kanclerza przydwor- 

'fieUgi, węgierskiego hr. Forgacza, polecając mu ułożyć podstawy 
anfeenia stosunków sądowych w Węgrzech, które to podsta- 
DtUają późnićj być wniesione na sejmie jako propozyćye kró- 
Pi*skie, co list odręczny cesarski wyraźnie zapowiada. To oko- 

1 Wościowe wspomnienie przyszłego sejmu, ina się rozumieć, 
Ąbudziło znowu nadzieję, że wkrótce nastąpi zgoda między 
'¡brodem a koroną, a gdy przytćm prywatne wiadomości z Wie- 
d i4ja doniosły, że papiery hr. Forgacz poszły wjgórę u dworu, 
^wsiano że na seryo zbliża się czas zakończenia tymczasowe- 

jstauu, gdy nagle odezwauie się organu ministeryaluego wy- 
>g<Mło ze złudzenia optymistów. Dla nikogo tu nie jest taje-

^¡icą, że uporczywe i zawzięte obstawanie D o u a u Z tg. przy 
gadach centralistycznych, jest wpływem idei p. Schmerlinga, 
ditjry nie może oswoić się z myślą, że w końcu musi coś po- 
«¿cić ze swych zasad centralistycznych, jeżeli ma nastąpić 
alniifcoj między Austryą i Węgrami. Obok tego przekonania 
d Uporczywości zasad p. Schmerlinga, wiedzą także, że hr.Rech- 
atfyg gorliwie pracuje nad przeprowadzeniem w calćj monarchii 
ł zajiralistycznych idei. Zresztą, z wyjątkiem może p. Schmer- 
wajg, nikt w Austryi nie jest tak naiwny, żeby przypisywał p.

ichberg jakąkolwiek sympatyą dla konstytucyi lutowśj; prze­
cie wie każdy, że szanowny hrabia jest w gabinecie przedsta­
wiłem tego stronnictwa, które nie życzy sobie żadnćj reprezen- 

tjinarodowój i pragnie powrócić do dawnego patryarchalno-
• Sokratycznego systemu rządzenia. Naprzeciw dążności tego
Wnićtwa, stoi tylko uporczywość ministra stanu, ale umiano

' "'jitak usidlić, że jego konitytucyonalizm jest rzeczywiście po- 
™)inym tylko, i w końcu zupełnie go skompromituje Ta jest je- 
ls™jia przyczyna zgody między nim i Rechbergiem. Najsmutnićj- 
, jn w tćj walce osobistości jest tó, że opóźnia pożądane 
zjednanie kraju z koroną, o które tym panom wcale nie chodzi. 
.H Telegraf rządowy przesłał do tutejszych dzienników wia- 
^’iuość, że Garibaldi zamieścił w dzienniku Dirito prokla- 
!resw do Węgier, wzywającą do powstania przeciw Austryi.
, ,ttę proklamacyą odpowiedział jenerał Klapka, że Węgry nie 

l ;i'ąmu ufać, ponieważ sam teraz pracuje nad zburzeniem wła-
¡o dzieła. Węgry nie chcą i nie powinny powiększać liczby 
bny.ch w teu sposób ludów. Ktoby sądził, że wiadomość 

tak w tćj chwili ważna dla interesów Austryi została w tu- 
:ych dziennikach powtórzoną, grubo by się omylił. Ani 
;n nie' powtórzył. Żyjemy w wyjątkowćm położeniu i cen­

iła tutejsza nie pozwoliłaby na przedrukowanie wiadomości 
niepokojącćj. Że jednak wieczorem tego dnia wszystkie 

0CI2jenniki wiedeńskie ją ogłosiły, że podobnie uczyniły wszystkie 
Jjenniki zagraniczne; nie jest to dla tutejszych władz praso-

dostatecznym argumentem, by pozwoliły na przedruk.
Mimo to, lub właśnie dla tego, wiadomość ta sprawiła tu 

wrażenie i zbiła z toru stronnictwo ruchu. Chociaż licz­
nie jest zbyt wielką, ani wpływ znaczny, z różnych

¡zówek zdawali się wnosić, źe teraźniejsze przesilenie we 
J®ech przyjazne będzie dla spraw węgierskich. Ale już list

* dpki do Koszuta, tchnący upadkiem na duchu, zrobił przy- 
Jważenie, ale teraźniejsza odpowiedź zdolna jest zniweczyć 

"itflkie nadzieje. Szczególnie nnieznośnćm wydało się to zu- 
,ny!e wyrażenie Klapki, któi e w istocie jest oszczerstwem, że

fflaldi zdradził oczekiwania Serbów' i Czarnogórców i zosta- 
lich najsmutniejszemu losowi. Tak utrzymując jenerał 

f jpka, wyświadczył niezmierną usługę Austryi i zasługuje na 
"“ fezną jćj wdzięczność. To tćż dzienniki wiedeńskie same 

7®ają, że Austrya nie mogła mieć w obecnych okoliczno- 
■ W lepszego pomocnika nad Klapkę. Stronnictwo ruchu 

w fci po jego oświadczeniu wszelki wpływ i rade nie rade przy- 
się do wielkićj partyi liberalnćj, która jak wiadomo, go­

ił pragnie pojednania z rządem, na podstawie rewizyi kon- 
tcyi.

< _ FRANCYA
floęt hryż, 2 września. Dzisiejszy Monitor oświadcza z urzę- 
jeniife pogłoski, które rozsiewano o nadzwyczajnćm posiedzeniu 
igątMńw wraz z prywatną radą cesarską, są bezzasadne; rada 
ofiiiiMna nie została zwołaną, a posiedzenie rady ministrów 

pWykłSn tygodniowśm zebraniem. Obok tego ogłasza pół- 
c cä'Ätvy Constitution nel artykuł tyczący się sprawy rzym- 
aręMak zawiły i zagadkowy, że niewątpliwie umyślnie napisa- 
dru-™sfał, aby opinią publiczną otumanić i zadrwić sobie z niej 
Zr«.to czyni od dawna polityka napoleońska. Liberalizm na 
jaWlerze i w gębie, a w dyplomatycznych czynnościach reak- 
resó® wewnętrznych zaś środkach despotyzm, to się zdaje być 

^ postępowania rządu francuskiego w obecnćj chwili. Mi- 
äZji11,'0 jednak nie brak na wieściach, może umyślnie puszcza- 
sjre że sprawa rzymska niewątpliwie wkrótce załatwioną zo- 
lozep że minister Thouvenel już cesarzowi podał dotyczące 

Najprawdopodobniej wszystko zostanie tak jak by­
towy nieudanie się przedsięwzięcia Garibaldego nadało rzą- 
zoiedrancuskiemu i, jego dążnościom, trudnym na teraz jeszcze 
ffza^umienia, większśj siły. Z dworskich tajników wymknęła 

na giełdę wczoraj pogłoska, niewiadomo o ile uzasadnio- 
)'rzy’‘e cesarzowa gwałtowne Fouldowi czyniła w obec cesarza 
5flri?ł.zajego rewolucyjne współczucia i wspieranie sprawy 

rlćJ; wyrazy jćj były tak zapalczywe i ubliżające, że mini- 
.j.tychmiast orosił cesarza o uwolnienie go od obowiązków'<ról*

jec
;anl

¡ci» anością tylko dał się przez niego ułagodzić. Z Włoch
tijl we wiele co nowego? Z wszystkich o utarczce pod As- 

j. e. podanych szczegółów pokazuje się oczywiście, że Ga- 
nie ehciał róŻpóczynać wojny domowćj i bić się z woj- 

> yył on przekonany, że całą ludność i całe wojsko za 
Wciągnie i doprowadzi przedsięwzięcie swoje z Rzymem do

takiego wypadku jak w on czas z Neapolem, tymczasem rząd 
miał dość przebiegłości wysyłając przeciw niemu na pierwsze 
spotkanie samych Piemontczyków pod dowództwem człowieka, 
mającego, osobistą nieprzyjaźń przeciw Garibaldemu. Nieszczę­
ście, które Garibaldego dotknęło powszechnym żalem przejęło 
naród włoski; powstały zaburzenia w wielu miastach, o których 
nawet Gazeta turyńska donosi, starając się wystawić je jako 
coś nieznacznego; w Liwurnie jednak rozruch przybrał już 
rozmiary buntu, tak dalece, źe wojsko musiało się cofnąć, chcąc 
uniknąć zbyt krwawych następstw. Wiadomość o rozstrzelaniu 
żołnierzy, którzy do Garibaldego przeszli jeszcze się nie po­
twierdziła, ale Discussione dzisiejsza donosi, że na rozkaz 
królewski i stósownie do konstytucyi zamieni się senat na sąd 
najwyższy celem osądzenia sprawy Garibaldego. Rozjątrzy to 
niemało Włochów przeciw Ratazzemu, któremu już i tak wy­
rzucają, że słucha na oślep rozkazów z Paryża i szuka pewnćj 
zalety w bonapartystowskićj bezwzględnej tężyznie i wojsko­
wym rygorze. Dzienniki liberalne paryskie ciągle nastają na 
rząd francuski, aby Rzym opuścił, a w daleko gwałtowniejszy 
sposób czynią to samo dzienniki angielskie, z których kilka, 
jak n. p. Daily News domagają się koniecznie oddalenia Ra­
tazzego, jako człowieka, który tylko szkodzić może sprawie 
swego narodu. Dzisiejsza Italia ogłasza odpowiedź Koszuta 
ua odezwę Garibaldego do Węgrów. W odpowiedzi tćj zgadza 
się Koszut mnićj więcćj na to samo, co Garibaldemu poprzednio 
już jenerał Klapka był powiedział, że naród węgierski nie może 
być solidarnym w tego rodzaju przedsięwzięciach rewolucyj­
nych i że czekać musi sposobniejszćj chwili do rozpoczęcia woj­
ny z Austryą. Zdaje się rzeczą pewną, że rząd W. Księstwa 
badeńskiego uzna wkrótce Królestwo Włoskie.

Paryż, 3 września. Niewiadomo jeszcze jaki był wypadek 
dzisiejszćj rady ministeryalnćj w St. Cloud, ale potćm co wczo­
raj Monitor oświadczył, nie można się spodziewać, żeby ja­
kiekolwiek ważniejsze postanowienie, tyczące się Włoch z nićj 
wyniknąć miało. Cesarz, zdaje się, chce wytrwać jeszcze w owćj 
nieszczególnćj polityce, którćj się od tak dawnego czasu trzy­
ma co do spraw półwyspu, tćm bardzićj że wszyscy niemal 
którzy go otaczają, z wyjątkiem księcia Napoleona, ciągną go 
uporczywie i wszelkiemi siłami na prawo. Jedynym objawem, 
na który się podobno gabinet tuileryjski w teraźniejszych oko­
licznościach wysili, będzie, jak twierdzą, nota dyplomatyczna, 
którą sporządzić i wypiłować odebrał rozkaz minister Thouve- 
nel; będzie ona zawierała powinszowanie z powodu schwytania 
Garibaldego, jako tćż stosowne i ojcowskie napomnienie, aby 
rząd włoski wytrwał w owćm przedsięwzięciu tłumienia wszel­
kich usiłowań rewolucyjnych, które tą rażą tak świetny skutek 
odniosło. Pan Thouvenel zresztą ma tćm słuszniejszy powód 
do składania tego rodzaju powinszować, gdyż właściwie tylko 
schwytaniu Garibaldego winien że godności swćj nie stracił. 
Cesarzowa mocno na niego rozjątrzona dla jego włoskich sym- 
patyi i prawda jest co mówiono o bardzo żwawych wymówkach, 
które mu w obec cesarza z tego powodu czyniła. Na dworze 
nikt nie wątpił że polityka włoska cesarzowćj i pana Walew­
skiego weźmie stanowczo górę, gdyby zamiary Gariba'dego by­
ły się jako tako powiodły. Było to już rzeczą ukartowaną, 
że na miejsce Thouyenela, Foulda i Persignego mieli wstąpić 
Mac Mahoń, Drouin de Lhuys i Walewski, wszyscy trzćj czci­
ciele historycznćj świetności habsburskiego rodu; tymczasem 
bitwa pod Asprómonte uczyniła wszelką zmianę niepotrzebną. 
Wpływ księcia Napoleona na dworze upadł teraz całkowicie, 
cesaszowa serdecznie go nie nawidzi, a cesarz bardzo źle przy­
jął jego słowa, gdy temi dniami w interesie sprawy włoskiej do 
niego się odezwał. Opowiadają sobie anekdotkę, zresztą bar­
dzo w teraźniejszych okolicznościach prawdopodobną, że gdy 
hrabia Pepoli, minister włoski, w czasie ostatnićj swćj bytności 
w Paryżu, wystawiając cesarzowi położenie rzeczy we Włoszech 
zaręczał, że ów okrzyk: „Rzym albo śnrierćTjjjest wyrazem 
uczuć wszystkich Włochów, zawołała nań z niezwykłą żywością 
przytomna rozmowie cesarzowa: „A więc pomrzecie wszy­
scy, bo Rzymu mieć nie będziecie!“ Między ludem 
i mieszczaństwem w Paryżu opinia stanowczo przychylna do 
sprawy włoskiej i dla Garibaldego. Objawiają tutaj powsze­
chnie przekonań e, że uwięzienie i trzymanie Garibaldego jest 
niepolitycznym krokiem Ratazzego, który powinien był go pu­
ścić co prędzćj w swym własnym interesie. Skazać na śmierć 
i rozstrzelać go nie może, a publicznym procesem wstawi się 
sam w trudne położenie i nie zbyt korzystną w obec oskarżo­
nego odegra rolę. Zdaje się zresztą, że Ratazzemu zbywa na 
stanowczości w tćj sprawie, słychać bowiem że powołuje radę 
nadzwyczajną, która się ma nad obecnym stanem rzeczy i naj- 
stósowniejszemi do załatwienia go środkami zastanowić. Do 
owćj rady wezwano, jak donoszą ostatnie telegramy, Sclopisa, 
wicemarszałka senatu, Paleocapę, Alfierego, Azeglio senato­
rów, Tecchio marszałka izby deputowanych i Fariniego, depu­
towanego. O Garibaldim dzisiaj donoszą, że szczęśliwie przy­
był do Spezzyi i rany jego nie są niebespieczne. Emigranta wę­
gierskiego Pulskiego aresztowano w Neapolu, dezerterów zaś 
27, którzy przeszli do Garibaldego podobno w istocie Cialdini 
rozstrzelać kazał. Nad wczorajszym artykułem Constitu- 
tionnela zastanawiają się dzisiaj inne paryskie dzienniki; nie 
ma jednakże nad czćm. Artykuł ten grozi niby papieżowi ¡sier­
dzi się ua jego upór, woła, że temu przecież koniec położyć 
trzeba, ale jest to tylko powtórzeniem zwycyajnćj, a nieuczci­
wej gry durzenia opinii publicznćj, do którćj poufne dzien­
niki swoje rząd francuski przeznaczył. Daleko otwarcićj dzi­
siaj mówi w tćj sprawie Patrie, która dowodzi konieczno­
ści odwołania wojska francuskiego, gdy tymczasem również 
półurzędowa France w zupełnie różnym od koleżanek swoich 
występuje kolorze, Artykuły półurzędowych dzienników, ich 
deklamacye i cały hałas który tak ona jak inni około nich ro­
bią, są dla cesarza Napoleona tćm, czćm ów ucięty ogon pię­
knego psa był dla Alcybiadesa.

— Królowa Wiktoria wylądowała wczoraj w Antwerpii, 
skąd wprost pojechała do Laeken, letnićj siedziby króla belgij­
skiego. Udaje się ona jutro do Niemiec, gdzie przez kilka ty­
godni zabawi. * '

— Słychać, że margrabia Lavalette chce koniecznie wydo­
stać się z Rzymu, gdzie nie pocieszną odgrywa rolę i objąć 
miejsce kolegi swego Barrota w Madrycie.

— Z Syryi donoszą, że Druzowie zaczynają się znów bun­
tować przeciw władzom tureckim.

— Cesarz ze żoną i dworem wyjeżdża jutro do Biarritz; 
towarzyszy mu hr. Walewski ze żoną i marszałkiem Niel. Żeby 
cesarzowa odbywać mogła przejażdżki po morzu, sprowadzają 
do Biarritz mały parostatek la Souris, mający tylko 7 ludzi 
załogi, którym dowodzić będzie syn admirała Hamelina.

L Paryż, 2 września. Wieści o zamachach warszawskich 
wstrząsnęły, jak się możecie domyślić, całą emigracyą. Te roz­
paczliwe, po sobie, następujące napaści choćby się dały wytłó- 
maczyć w innym narodzie i nie po takich chwilach jakie miała 
Warszawa, to w Polsce i po przeszłorocznćm tak wzniosłćm 
wystąpieniu całego kraju, musiały na każdym najboleśniejsze 
wywrzeć wrażenie. Nawet rozpacz tak naturalna zresztą przy 
piekielnćm wychodzeniu z nami rosyjskiego rządu, po tćj nadna­
turalnej cnocie, jakićj naród dał dowody, stawała się trudną, pra­
wie niepodobną do usprawiedliwienia, a im szczytniejszćm było 
stanowisko, na które się podniósł lud warszawski, tćm zgubniej- 
szą wydać się musiała sama myśl politycznego zabójstwa.

Ci w emigracyi, co będąc w styczności z publicystyką fran­
cuską, mogli przekonać się, jak zły wp’yw na opinią wywarły, 
te powtarzające się napaści, powzięli myśl zredagowania aktu, 
któryby odsuwając od emigracyi wszelką z podobnemi zama­
chami solidarność, wypowiedział otwarcie potępienie tak nie­
moralnych i szkodzących sprawie naszćj czynów. Z tćj myśli 
powstało pismo, któie wam w ostatecznćj jego redakcyi po­
syłam.

„Wiadomość o krwawyeh zamachach, w stolicy naszćj 
trzykrotnie ponawianych, jak wszystkich Polaków w kraju 
i wszystkich sprawy polskićj przyjaciół, tak i nas, na ziemi ob- 
cćj dia Ojczyzny żyjących, głębokim smutkiem przejęła. Do 
bólu, który duszy polskićj zadaje widok narodu tak okrutnie 
męczonego, przychodzi ból nowy, na widok własnych nieszczę­
śliwych braci popełniających czyny, jakich u nas nie znały ani 
wieki pełne chwały ani dzieje pogrobowe. W obec nich, uczu­
liśmy się aż do dna duszy wstrząśnięci, i przed światem jakby 
odzierani z tćj pięknćj sławy, w którą wypadki zeszłoroczne 
Polskę świeżo prżyodzialy. I dla tego, łącząc się z tymi, co 
w kraju mogli już w tym przedmiocie podnieść głos swobodny, 
pragniemy jawnie i stanowczo wypowiedzieć zdanie nasze o 
tych zgubnych wybuchach rozpaczy.

„Jesteśmy przekonani, że nie ma w kraju naszym takiego 
stronnictwa, któreby morderstwem posługiwało się jako bronią 
ku wyzwoleniu Ojczyzny. Z praw naszych wyzuci, z języka, 
wiary i tradycyi wciąż odzierani pierwszych warunków narodo­
wego istnienia pozbawieni, żyliśmy przecież i żyjemy, wiarą 
w sprawiedliwość Bożą, wiernością naszćj ojczyźnie, wytrwało­
ścią w walce a walką uczciwą. Odkąd do grobu Polska wtrąco­
na, odtąd jawnie, na każdćm polu znajdowali nas przeciw sobie 
jćj nieprzyjaciele; na wszystkich krańcach Europy przelewa­
liśmy krew na świadectwo praw żyjących i dla pamięci spełnio­
nego bezprawia; ale ni podstęp ni zemsta ukryta nie wiązały 
nas nigdy w szeregi. W otwartym tylko boju i z mieczem 
w ręku spotykano nas wszędzie. Bogu tylko wiadomo kiedy 
przejdą dla nas te dnie pokuty i wybije godzina stanowczćj o 
niepodległość walki: ale to pewna, że naród co się do niej go­
tuje odrzucić musi precz od siebie mordy i zabójstwa. Złe tylko 
wrogom służyć może; naszą siłą i rozumem cnota.

„Ale jeśli dzisiaj z tych wybuchów tylko rząd nieprzyja­
cielski korzysta, to bliższa rozwaga, w nim także głównćj ich 
będzie szukała przyczyny. W tćj samćj chwili, kiedy przed 
światem ogłaszał mniemane ulepszenia i reformy, w kraju na­
szym rozwinął on system tak okrutnego i swawolnego ucisku, 
że już od roku blisko, nikt u nas, nie tylko mienia i wolności, 
ale nawet swego i swojćj rodziny honoru nie jest pewny. Ka­
płani nasi bez sądu wysyłani na Sybir, młodzież szkolna i wy­
robnicy zagnani w stepy Kirgiskie i wrzuceni do kompanii po­
prawczych ; stan wojenny i sąd doraźny od Wisły aż do Dnie­
pru rozciągnięty; w samćj stolicy, i w przeciągu ostatniego tylko 
półrocza, piętnaście tysięcy osób uwięzionych za tak zwane 
przestępstwa polityczne i w ciasnym lochu przez długie miesią­
ce trzymanych bez wyroku, nawet bez indagacyi, a wśród tych 
więźniów kobiety z dziećmi małemi, z dziećmi u piersi; oto są, 
wyrwane tylko, pojedyńcze zarysy tego nad miarę bolesnego 
Polski położenia. I gdy z jednćj strony, rząd rosyjki depce u nas 
ludzkie i narodowe prawa i zaprzecza najistotniejszym potrze­
bom kraju, z drugićj nie przestaje on od czasu do czasu, przy- 
milać mu się obłudnie. Tym szeregiem niekończących się ni­
gdy kłamstw odebrał ufność w jakąbądź losu odmianę; tym 
szeregiem kłamstw i okrucieństw przywiódł kilku ludzi, w na­
rodzie znanym ze swćj łagodności, do takiego roznainiętnienia, 
że oni nie są już w stanie odróżnić co dobre a co złe, czćm so­
bie, czćm nieprzyjacielowi dopomagają.

„Straszne to zaprawdę zaślepienie, onoby mogło wydrzeć 
najdroższe ua przyszłość nadzieje; ale straszniejsza jeszcze wi­
na tych, co podobnego stanu są sprawcami. Więc w imię na­
dziei, w imię narodowego sumienia i w przekonaniu, że zacnćj 
sprawie zacnemi tylko środkami służyć wolno i można, odrzu­
camy z całą siłą polskiego uczucia te zgubne mordercze zama­
chy, i czyniąc za nie rząd rosyjski przedewszystkićm odpowie­
dzialnym, natehrząd, przed Bogiem i ludźmi, zanosimy skargę.“

Akt ten opatrzony podpisami, miał być ogłoszony we wszy­
stkich dziennikach paryskich. Dodać winienem, że publicyści' 
francuscy radzili poprzestać na samćm potępieniu czynu, a o- 
skarżenie rządu rosyjskiego i nastręczające się stąd uwagi sobie 
zostawić chcieli: jednakowoż redaktorowie aktu woleli grzeszyć 
przeciw taktyce dziennikarskićj, niż jakąkolwiek wątpliwość zo­
stawić, że w piśmie tćm jest choćby najmniejsze ustąpienie z tćj 
zgrozy i oburzenia jakie postępowanie władzy rosyjskićj wj wo­
łać musi w duszy każdego Polaka.

Mimo to, przy rozdrażnieniu wywołanćm u nas ostatnimi 
wypadkami, rozdrażnieniu, co tak łatwo porozumienie się utru­
dnia, gdy do tego dzienniki krajowe przyniosły sz$iegóły pro-
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cesu Jaroszyńskiego, a nie jeden z nas nawet potępiając czyn, 
nie mógł sprawcy żywego odmówić współczucia, przy takiém, 
mówię, bolesném zachwianiu się sumień i zawahaniu zdań i są­
dów, ci co pierwszy dali pochop do powyższego aktu ulegli 
przeważnćj opinii i musieli przyjść do uznania, że akt podobny 
o tyle mógłby mieć wartości i doniosłości, o ileby wyszedł spon- 
taneicznie od większości emigracyjnéj. Bez tych warunków 
brakło mu wagi moralnćj, to tćż od publikacyi się wstrzymano.

W odebranym dzisiaj numerze waszego dziennika znajdu­
ję wstępny artykuł wyrażający ten sam prawie sąd i zdanie ja­
kie przesłany wam akt zawiera. Niechajże ten głos z Zachodu 
łączy się z waszym głosem w niechaj, jeśli potrzeba, doda 
mu mocy do upamiętania obłąkanych rozpaczliwym szałem, 
co nie mając rozumnéj cierpliwości doczekać się szabli, skryto­
bójczą ręką za sztylet chwytają.

WŁOCHY.
Turyn, 3 września. Ratazzi stracił całkiem popularność 

we Włoszech, którćj z resztą nigdy w wysokim stopniu nie po­
siadał. Najważniejszym aktem politycznym. Cavoura przed jego 
przedwczesnym zgonem było zatwierdzenie przez parlament, 
że Rzym powinien być stolicą Włoch; kto nie chce Rzymu, chce 
rozdwojenia Włoch i odnowienia dawnéj zazdrości pomiędzy 
Turynem, Medyolanem, Florencyą, Bononią, Neapolem i Pa- 
lermem. Garibaldi wystąpił jako egzekutor testamentu Cavou­
ra ; Ratazzi kazał go pojmać i wtrącić do więzienia, gdzie na­
wet tak srogo się z nim obchodzą, że niepozwolono najmłod­
szemu jego synowi, Ricciottemu zobaczyć rannego swego ojca. 
Jak Ratazzi daléj poprowadzi politykę swą antrynarodową, 
trudno odgadnąć. To pewna, że od Francyi wiele się spodzie­
wać nie może. Wiadomo jest każdemu, że cesarzowa Eugenia, 
która, jak się zdaje, coraz większy wpływ wywiera na cesarza 
Napoleona i jego politykę, na hasło Garibaldego „Roma o mor­
te“, odpowiedziała: „Alors vous mourrez; car vous n’aurez pas 
Rome!“ (Zatém umrzecie, bô Rzymu nie dostaniecie.) Ze 
Ratazzi bardzo dobrze jest przekonany, iż naród jest po stronie 
Garibaldego, pokazuje się pomiędzy innemi ztąd, iż do Spezzii 
posłał trzy bataliony posiłków, ażeby strzegły Garibaldego, 
a podprefektowi zalecił, ażeby wszelkich dołożył usiłowań unie- 
możnienia ucieczki Garibaldemu. W obecnćm położeniu rze­
czy ostrożność taka dziwnie wygląda, boć Garibaldi procesu 
swego obawiać się nie potrzebuje ; nie zaszkodzi on bowiem by- 
najmniéj jemu w opinii publicznéj, ale zaszkodzi rządowi. To 
tćż podobno rząd życzyłby sobie, gdyby Garibaldi po wskazaniu 
go przez sąd wojenny na śmierć a ułaskawieniu przez króla, 
wyniósł się do Ameryki, ale nie śmie mu tego proponować, 
wiedząc że taki patryota jak Garibaldi będzie raczćj wołał 
śmierć ponieść, jak w ten sposób opuścić swą ojczyznę, ojczy­
znę, którą on po tylu wiekach niewoli znów wyswobodził.

— Kilku deputowanych upraszało listownie marszałka 
izby poselskićj o objaśnienie ich co do przyaresztowania ich 
kolegów w Neapolu. Marszałek izby udał się o objaśnienie 
pod tym względem do Ratazzego, ale dotąd nie otrzymał od 
prezesa ministerstwa odpowiedzi. Do Genui przybyła pewna 
liczba deputowanych, którzy uszli z Neapolu przed uwięzieniem. 
Środki te przeciwko członkom parlamentu oburzają nadzwy­
czajnie ludność przeciwko rządowi.

— Unita Italiana, która dobrowolnie w Medyolanie 
wychodzić przestała, przenosi się do Szwajcaryi, ażeby na wol- 
niejszćj ziemi prowadzić daléj swą polemikę przeciwko repre­
zentantom francuskićj polityki w Włoszech.

— Poseł francuski u dworu rzymskiego, Lavalette, które­
mu opłakana jego rola się sprzykrzyła, stara się wedle In dé­
pendance belge o poselstwo w Madrycie, natomiast Barrot 
poszedłby do Rzymu, ażeby reprezentować status quo ad infi­
nitum.

Riym, 26 sierpnia. Dyplomatycznego ajenta Anglii, Odona 
Russella, powołano nagle do Londynu. Jako powód podają, 
że Russell wykrył, iż rząd francuski szerząc coraz bardzićj mu- 
ratyzm w byłćm królestwie Neapolitańskićm zamyślał wkrótce 
prowincye te obsadzić swćm wojskiem. Russell zatém osobiście 
ma w Londynie bliżćj sprawę tę wyjaśnić.

— Piszą stąd do Gaz. Pols: Dwóch księży zostało za­
mordowanych wieczorem 20 sierpnia na ulicy Piedimarmo; 
jest to mała uliczka bardzo podejrzana. Jeden z tych księży 
był Tóskańczykiem, nazywał się Rossi, drugi Rzymianin na­
zwiskiem Benetti, Jakem się dowiedział o tém podwôjném 
morderstwie, sądziłem na chwilę że to zabito księdza Ricci, 
jednego z naczelników policyi papieskiéj, i przypuszczałem że 
stronnictwo liberalne nie było obcém téj brzydkiéj sprawie. 
Ale tu chodzi o dwóch księży nieznanych, z niższego ducho­
wieństwa , co odejmuje wszelką barwę polityczną téj zasadzce.

Pierwszy z księży chociaż mocno ranny, zostawia jeszcze nie­
jaką nadzieję wyleczenia się, drugi nie mógł wymówić słowa, 
jest w bardzo złym stanie a może i umarł do tśj chwili. Jak 
to zawsze bywa, aresztowano wszystkich, wyjąwszy winnych. 
Mówią że morderstwo to nastąpiło skutkiem jakiegoś osobiste­
go poróżnienia.

Policya poszukuje składu bomb Orsiniego, który jak są­
dzi istnieje w mieście; twierdzi że ma doniesienie jakoby bomby 
te wprowadzono do miasta i że je rozdadzą po wszystkich do­
mach gdy godzina powstania wybije. Ztąd poszukiwania do­
kuczliwe, aresztowania i t.d.

Z powodu wyż wspomnionego morderstwa, policya prze­
konaną jest, że istnieje w Rzymie towarzystwo tajne sztyleto- 
wćm zwane. Jest to dzieciństwo nie warte nawet wzmianki!

— Kilka dni temu w teatrze Renella na Trastevere, uczę­
szczanym przez lud, była demonstracya z ogniami bengalskiemi 
tak żywa, że żandarmerya papieska zawahała się chwilę co ro­
bić, nie było zresztą żadnego ważnego nieporządku: krzyki, 
oklaski, trochę petard rzuconych, oto obraz wszystkich mani- 
festacyi.

Z Góry ffiontorelli, 22 sierpnia, piszą do Czasu: „Miejsce 
skąd do was piszę jest jednćm z najbardzićj malowniczych 
i najciekawszych w Apeninach. Jest ono dzisiaj własnością 
polską, osadą kapłanów naszych na stromym i urwistym cyplu 
apenińskiego łańcucha, i jako takie jet zajmującóm i nieobojęt- 
nćm dla każdego Polaka. Pius IX ze znajomością ludzi, która 
go cechuje, darował górę Mentorellę Ojcom Zmartwychstań- 
com przewidując dobro mające stąd wyniknąć dla tych okolic, 
owszem dla ludności dalekich nawet Abruzzów, która tysiącami 
do słynnego tego przybytku uczęszcza. Jakoż księża nasi stali 
się apostołami tych gór szanowanymi i ubóstwianymi od 
wszystkich górali w przebiegu kilkudziesięciu i więcćj mil wło­
skich. Ich gorliwość, pobożność, miłosierdzie, gościnność 
prawdziwie polska, przeszły niejako w przysłowie u wszyst­
kich. Wszystkie okoliczne miasteczka i wioski zażąda­
ły Zmartwychwstańców; wypadałoby, aby zgromadzenie było 
dziesięć razy liczniejsze niżjest, by odpowiedzieć nawet w czę­
ści tak wszechstronnym żądaniom. Zawsze wielu pielgrzymów 
ściągało się kilka razy do roku na Mentorellę, ale odkąd stała 
się własnością naszych ojców, pielgrzymi liczą się tysiącami 
i dziesiątkami tysiąców. Jestto niemal wyłącznie lud wiejski, 
lud rolniczy, najzdrowsza i najliczniejsza cząstka włoskiego na­
rodu. 00. Zmartwychwstańcy na tym dzikim i niedostępnym 
szczycie Apeninów utrzymują misyą rozleglejszą niż misyona- 
rze największych miast; ich skała jest kazalnicą przenoszącą 
rozgłosem wszystkie inne tak jak je materyalną wysokością 
przenosi. Nic piękniejszego jak dzień odpustu na Mentorelli; 
od podnóża góry do jćj szczytu, po strasznych urwiskach i bez­
drożach, snują się dniem i nocą długie procesye wieśniaków 
w malowniczych strojach śpiewające litanie i pobożne pieśni. 
Wielu jezuitów i świeckich księży przybywa w pomoc na­
szym kapłanom, boby [inaczćj nigdy olbrzymićj pracy nie 
podołali. Spowiedzi trwają nieprzerwanie tak w dzień ja­
ko i w nocy; komunie zaś po kilka godzin za każdą mszą. 
Pielgrzymi nocują na wierzchołku góry, w koło kościoła, 
boby się w klasztorku w setnćj nawet cząstce nie pomie­
ścili. Przez noc zapalają oni wielkie ognie istotnie malo­
wniczo sprawiające widowisko wśród skał. 00. Zmartwych­
wstańcy wznieśli klasztór z fundamentów i starą bazylikę Kon­
stantego W. odnowili. Dom ich jest teraz najwydatniejszym 
przytułkiem w tćj dzikićj, pustćj i ogołoconćj ze wszystkiego 
strefie. Kto jak jak ja dostawał się na Mentorellę przez nie­
przebyte manowce, a potćm przez półtrzecićj godziny wdzierał 
się nie tylko nogami ale i rękoma na pif nowe olbrzymie urwi­
sko skałami i ciemnemi zaroślami najeżone, wieszał się nad 
przepaściami, co sprawiają zawrót głowy, i kto nareszcie do­
tarłszy do wierzchołka na pół umarły od znużenia znalazł się 
do razu w wygodnćj stancyi, napić się mógł wybornćj herbaty 
i przekąsić po naszemu, ten dopiero uczuł całą wartość pol­
skiej gościnności na obcćj ziemi.“

Tenże korespondent pisze: „Donoszą mi z Rzymu, iż adres 
mieszkańców Litwy i Białorusi do ks. arcybiskupa gnieźnień­
skiego otrzymany w Rzymie już po wyjeździe prymasa naszego, 
wielkie wrażenie uczynił na papieżu, na kardynałach i na naj­
wyższych dostojnikach dworu. Świeże męczeństwo wsi Poro- 
żowa pod Grodnem już po Dziernowickićm prześladowaniu, tu­
dzież wsi Kleszeli pod Grodnem, jako tćż -wsi Świetyłówki, 
Warnewiny, Puzyrewa, Sieliszcz i Tykaliny pod Mohilowem, 
męczeństwo poniesione za katolicką wiarę w 1860 r., a o któ- 
rćm Ojciec święty nie wiedział, wzmogły do najwyższego sto­
pnia oburzenie przeciwko Rosyi w Watykanie. W Rzymie

pojmują dziś doskonale, iż wielka, ogromna kwestya unitó, 
to jest 12 milionów katolików skonfiskowanych przez schyzjn 
nigdy rozstrzygniętą być nie może bez przywrócenia niepSdle" 
głości krajowi naszemu od Wisły do Dnie; ru. Rząd rosyjsl 
nie jest tylko polityczn, jest on przytćm teokratycznym; ni 
jest tylko samodzierstwem, jest przedewszystkiem prawosłj. 
wiem, schyzmą. Nigdy najobszerniejsze koncesye Rosyi nfcZar 
posuną się ta!. dalece, aby 12 milionów dusz przywrócić kata sło' 
lickiemu kościołowi, to jest Polsce. Jest to kwestya życia akiski, 
bo śmierci, szekspirowe być alboniebyć dla obu stron, , thow 
dziwne illuzye, jakie we Francyi i w innych krajach wywołał» Po< 
przybycie w. ks. Konstantego do Warszawy, ostać się wobjjP.p01 
takićj rzeczywistości nie mogą. Walka Polski z Rosyą jeaifys 
perexcellentiam walką religijną, a w walkach talaci(skrj 
najstraszniejszych między wszystkiemi, ten zwycięża kto npnętr 
prawdę i sprawiedliwość za sobą. Powtarzam, iż w Watykan« 5986 
pojmują już dzisiaj, że byt katolicyzmu w Polsce zawisł nie atu 1 
koncesyi niemożebnych, alejod niepodległości kraju.“ mion;

Neapol, 30 sierpnia. Rozstrzelanie 27 Garibaldzistów, 
zerterów z armii regularnćj, dotknęło tu jak najboleśnićj wszj 7 a 
stkie umysły. Pomimo że utrzymanie karności wojskowćj wj £,st£ 
maga surowości jak największćj, to jednakże wszyscy chętni.5 n‘ 
nie chcieliby się patrzeć na te krwawe przykłady, gdyż nasieniie, 
to krwawe wyda krwawe owoce. Wczoraj utrzymywano także , ¡¡e 
że wziętego w Kalabryi w niewolą pułkownika Sproveri, któ) j, 
rego z 54 ochotnikami przed sąd wojenny stawiono, rozstrzela r g 
no. Przedsięwzięte aresztowania deputowanych najskrajniej ¡L 
szćj lewicy wywołane zostały zgromadzeniem zwołanćm przen q 
tych panów, na którćm zaprotestowano przeciwko postępowa aac 
niu rządu w ostatnich czasach, i na którćm chciano ogłosić dpi y 
nastyą sabaudzką za pozbawioną tronu. Prócz posłów pornie J g 
nionych, uwięziono tu jeszcze wielu innych dostojników. Art- ) p 
sztowania trwają jeszcze wciąż.

CZARNOGÓRA. Ł
Z Dubrownika, 5 września, donoszą: Dnia 3 września w Ce i) E 

ty ni odbyły się rokowania, w których brał udział konsul to iatyi 
syjski w Dubrowniku. Porta żąda uznania jćj zwierzchnictw i) Vi 
wolne przejście dla wojsk tureckich przez Spuż, Niksicz i gdzie i)M 
indzićj. Gdyby warunki te odrzucono, operacye naprzeciwCeprz 
tyni znów mają się rospocząć. ćy i

ilmacl
miejscowe i potoczne. f n 

— W Anglii pod Market Harborough w tych dniach atraszi 
zdarzył się wypadek na kolei żelaznej. Z Londynu wyszły krótko p11 
sobie dwa nadzwyczajne pociągi, z których jeden wiózł około tysiak11) '

W iadomości

który na chwiito, p}( 
na miejscu duelp

Obwieszczenie. [2698]
Termin na dzień 26 września r. b. do 

sprzedaży w subhaście folwarku Gozdawa, do 
Gustawa Giżyckiego należącego wyznaczony,
jest zniesionym.

Trzemeszno, dnia 3 września 1862. 
król. Sąd Powiatowy.

Wydz. I.

Antoni Melchior Nowicki, były oficer 
artyleryi wojsk polskich, zakończył życie j 

dnia 4go września r. b. Nabożeństwo ża­
łobne odbędzie się dnia 8go b.m. w Gębi- 
cach pod Kwieciszewem. (2697)

Kiączyna
niem.

I Dnia 9 września o godzinie 9tćj odbę­
dzie się nabożeństwo żałobne w kościele 
parafialnym w Pleszewie za dusze ś. p. 
Jaroszyńskiego, Rylla i Rzońcy. (2696)

Kolega nasz, fnistrz kominiarski pan
Jan Fischbacli

umarł w piątek wieczorem o ’/»6 godzinie. 
Zapraszamy niniejszćm członków obydwóch 
oddziałów Towarzystwa na pogrzeb na nie­
dzielę po południu o godzinie 47».

Miejsce zebrania się ul. Wroniecka 18. 
Zarząd Straży ogniowej. [2703j

Zakład prywatny,
w którym uczniowie do Tercyi wyższej 

gimnazyalnćj przysposobić się mogą przyjmuje 
uczniów nowych dnia 22 a rozpoczyna lekcye 
dnia 23 b. m.

Zgłoszenia przyjmuje
Dr. Mierzyński,

(2704) Wielkie Gar bary No. 49.
Zakład naukowy w Stęszewie rozpocznie 

swój kurs zimowy z dniem 9 października rb.
Zameldowania nowych uczni i pensyona- 

rzy przyjmuje
Dyrygent zakładu

Rektor Lust. (2671)
charcica źółto- 
do Dominium

Dnia 
biała. —

2 września 
Uprasza sq

zginęła
takową

osób. Około północy drugi wjechał na 
był się zatrzymał dla nabrania wody. Kilka osó 
oddało, 25 strasznie rannych, około 400 mniej lub więcej pokaleczonyd 

— Przemysł stara się ze wszystkiego korzystać, przedmioty, ktćr1 
dlań dawniej mie miały żadnej wartości, wchodzą dziś w użytek i stój o) ’ 
się przedmiotem handlu. Przed rokiem 1848 wszystkie skrawki i res sąci 
tki sukna i materyi wełnianych wyrzucano precz. Dziś zbierają 
one starannie, niektóre większe domy krawieckie sprzedają je i pif 
nosi to im od 20 do 30,000 fr. rocznie. Rodzaj nowego przemy#““' 
rozwinął się z tego i wiele zeń ludzi żyje; tak że w samym ParyiR te 
ogólnie handel podsycany temi skrawkami i obrzynkami sukna wynl 
do 30 milionów. Użytkują z nich w sposób następujący. Kupują w 
u krawców, u szwaczek, u frendzlarzy; przekupnie sortują je, roz^®tftrCi| 
lając osobno sukno, merynosy, flanelle. Potem sprzedają kupcom, a*“ 
oddają je do fabryk. Tam kawałki te na nowo są rozdzielane »om 
nici, na machinie się gremplują, mięszają z wełną czystą, przędą znoijpoli 
i stają się suknem, flanellą i t. p. Od niedawna zastósowywać zaczęt 
ten sam sposób do bawełnianych wyrobów, z powodu podrożenia’ 
wełny.

— Brak bawełny z powodu wojny domowej w Stanach Zjednoi 
nych Ameryki północnej, po wyczerpnięciu zapasów które pof 
lały przeczekać fabrykantom sprzęt jeden, obecnie bardzo dotl 
wie uczuć się daje. Ceny jej niezmiernie się podniosły, a di 
wcipy się silą nad surrogatem którymby ją można tymczasem 2 
I tak kłaki konopne są dziś bardzo poszukiwane do fabrykacyi pows 
dnich bawełnianych tkanin. Wynalazcy silą się, aby włóknom kono| 
nadać większą cienkość i miękość. Dopóki więc uprawa bawełny w" 
djach, Algieryi i gdzie klimatyczne pozwalają stosunki, nie podnii 
się i ceny jej wysokie będą się utrzymywać, producenci lnu i bono, 
mogą liczyć na powiększony i zyskowny odbyt. Stan więc przemy" 
bawełnianego nie jest tak obojętną dla kraju naszego rzeczą ja 
się na pozór zdawać mogło. Świat potrzebuje coraz więcćj odzi<
Im mniej jest bawełny, tćm więcej będzie potrzeba lnu, i innego 
dzaju włókien. Wysokość cen jednego płodu włóknistego, oddział 
na podwyższenie cen drugiego. Właściwie brak bawełny surowej« 
piero dziś daje się uczuwać w handlu. Lubo dowóz bawełny U 
wany został od roku i fabryki bawełniane ruch do połowy ograni«!1 
jednakże magazyny i targi zagraniczne były przepełnione wyrobi’ 
bawełnianemi. Lud pozbawiony pracy wystawiony był na ogrom-i * 
nędzę; ale kupcy i fabrykanci ze sprzedaży ciągnęli ogromne zys[ u 
Lecz dziś już i magazyny wyrobów bawełnianych znacznie się wypjpni
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żniły. Fabrykanci więc będą wydzierać sobie wszelkiego rodzaju «’ 
kna, aby zaspokoić potrzeby odziania się milionów a milionów ludzt

Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Poznaniu.

jod

Dr
oddać za stósownćm wynagrodze-

[2685]
Księgarnia Ludwika fflerzba* 

cha w Poznaniu przyjmuje jeszcze prenu­
meratę na
Galeryą królów Polskich

egzempl po 8 złp. aż do 15 b. mb. [2700]

gz«Uka
garniturów i strojów ńa
wę, parasoliki, tudzież pewną ilość dobryy- 
cygar. Lipschitz, iad
[2705] król, komisarz aukcyjU>. Pr;

książek medycznych , 
rów i strój si v

lerżt
’am

Aukcya.
W wtorek dnia 9 września 

dżiny 9 przed południem,
od go- 

sprzAda-
wać będę w lokalu aukcyjnym przy 
ul. Szerokićj 20 i Butelskićj 10. za 
gotowiznę publicznie więcćj dającemu rozmaite

meble mahoniowe i Brzozowe,
jako to: stoły, krzesełka, sofy, szezlą- 
gi, umywalnie, zwierciadła w ramach 
złotych, biurko, pulpit do pisania it.d.
fortepian mahoniowy, machi­
nę do korkowania wody Sel- 
eerskiej i wina, Morsego pa­
tentowaną amerykańską ma­
chinę do prania, pewną ilość

Regularna komunik, parowca^1-
Szczecin-Ryga

(od miasta do miasta)
na parowcach „Herrmann“ i „Tilsiit“. j4 

Odjazd w każdą środę, o godzinie 6 zra 
I. kajut. 16 tal., II. kajut 12 tal., miejsc® JJg
pokładzie 8 tal.

Szczeein-Klajpeda-Tylża

“nyc
Cei
Do

sztó

na parowcu „Memel-Packet." jesią

eszk
Go

Odjazd: dnia 5. 15 i 25 każdego m 
o 11 godzinie przed południem. ,

Kajut, do Kłajpedy 6 tal., do Tylży 7 ' 
miejsce na pokładzie do Kłajpedy 27» taL’ 
Tylży 37» tal. ,

Proschwitxky i Hofricb^’
(1451) Szczecin i Swinemunde.

Dodatek.

Pb

trel
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Dodatek do Dziennika Poznańskiego nr. 206.
Niedziela dnia 7 września 1862,

i ystawa Rolniczo - Przemysłowa
w Gostyniu.

jiarząd towarzystwa rolniczo-prze- 
tA)owego w Gostyniu na powiaty Koś- 
kiUi, Krobski, Krotoszyński, Sremski i 
Lwski, uzyskawszy od Naczelnego Pre- 

'A pod dniem 31 marca r. b. Nr. 2818/62. 
up pozwolenie urządzenia
Wystawy rolniczo-przemysłowćj, 
Skryptem wysokiego Ministeryum spraw ‘SŁych dan Berlin 21go lipca r. b. Nr. 

.„¡“¿986, komunikowanym przez Rejencyą pod 

.Ij, 12 sierpnia r. b. Nr. R. 432/7 1. upo- 
'u ¡iiiouy do połączenia z wystawą 

jsowania przedmiotów rolniczych 
de jaje to do wiadomości publicznćj, prosząc 

3ziV największy udział.
'’ifctawa odbędzie się dnia 7 i 8 paź- 
tDiliernika r.b. Na wystawę przyjętemi będą:
* „) K o n i e. Ogiery, klacze, wałachy, źre- 
kif/ile możności do praktycznej jazdy, wie­
chu i roboty przydatne,
™ Bydło rogate rozpłodowe, robocze 
ne! ¡sowę, bez różnicy wieku i płci. 
rz-i) Owce, bez różnicy wieku i płci. Wełny 
*'runach i próbach.
7 ¡¡(Trzoda chlewna.
® e) D r ó b wszelkiego rodzaju. 
rt /(Psy i koty.

«) N a s i o n a wszelkich gatunków zboża, 
rodowe, łąkowe, leśne i pastewne.

Ce 1) R o śliny okopowe, rolnicze, ogrodowe, 
¡wiaty etc.
tw ¡(Wyroby przemysłu leśnego i t o r 1.
Izie ¿(Machiny, narzędzia, naczy nia, 
'Ceprzęty gospodarskie, nie mniój wy­

ły rzemieślników7, jako to: kowali, 
-¡machów, ślusarzy, siodlarzy, stolarzy i t. d. 

¡(Wyroby ze zboża i innych ziemiopło- 
m. p. mąka, krochmal, napoje, wyroby 

“ labialu i olejni.
sij «(Wyroby z roślin włóknistych, przę- 
hwi i, płótno, powrozy i t. d. 
lucl!») P s z c z o ł y. Ule, narzędzia i wyroby 
H liodu i wosku.
stój o) Wyroby ceglarskie, dachówki, ce­
res sączki i t. p.
¡Uredmioty sypkie i ciekłe mają być dosta­
tnie w ilości najmnićj 4 kwart, wyjąwszy na- 
lyżłna leśne i ogrodowe.
ynoiMąjący chęć nadesłania przedmiotów na 
(®pawę winni naijmnićj 14 dni przed 

gjrarciem jćj donieść przewodniczącemu 
(eiomisyi urządzającój wystawę Wmu 
nowjpolitowi Szczawińskiemu w Bry­
cie pod Lesznem, jakiego rodzaju jest
8 podmiot mający być wystawiony i o tegoż 
ocałmiarach lub ilości, aby dość wcześnie miej- 
wiilla niego stósowne obmyślić można. 
’^Zwierzęta powinny być pilnowane i strze- 
jjpe przez potrzebną liczbę zdatnych ludzi, i

I
em opatrzone zaświadczeniami zdrowia, 
właściwe władze wydanemi. 
oszta za najęcie miejsca i urządzenia wy- 
r ponosi Towarzystwo.

7 wigilią wystawy t. j. dnia 6 paździer- 
r. b. ogodz. 10 z rana powinny być 

Imioty na wystawę przeznaczone do Go- 
a przysłane ikomisarzom (znacznym przez 
laski białe z zielonem, na ramieniu) za 
owane,, którzy wskażą miejsce, na którćm 
słane przedmioty lub zwierzęta wystawio- 
|ć mają.

ctsK dnia 7 października r. b. o godzinie 
rano nabożeństwo u Fary: 
godzinie 9 otwarcie wystawy przez 
ftwodniczącego w komisyi urządzającój wy-

Dnia 8 o godzinie 9 próba machin 
fka o nagrodę; tegoż dni a ogodzi- 
eU rozdanie nagród, potćmlosowa-

e.
Na zamknięcie wystawy wspólny 
iad.
Przystęp tylko za akcyąmi dozwolony; 

Mycielowi akcyi służy prawo do jednój wy- 
any, jeżeli takowa przy wylosowaniu zaku- 
inych przedmiotów na jego akcyą padnie. 
Dena akcyi 2 złpol.
Dochód z akcyi użytćm będzie na pokrycie 

iztów wystawy i zakupienie przedmiotów do 
^ania.

Ogłaszającym się poprzednio (najmnićj 14
/doprzewodniczącego w komisyi, będą po­
tkania w Gostyniu wskazane i zamówione. 
Dostyń dnia 20 sierpnia 1862.

Przewodniczący w komisyi urządzający 
wystawę.

Hipolit Szczawiński.

•wz Towarzystwa rolniczo-przemysłowego 
w Gostyniu. (2581)

Konstanty Sczaniecki.

kret

Walne Zebranie Towarzystwa rolniczo-prze­
mysłowego w Gostyniu odbędzie'się d. 16 wrze­
śnia r. b. o godzinie 10 z rana w dopiu pani 
Kuleszy w Gostyniu, na które się szanownych 
członków jak najusilnićj zaprasza.

Łaszczyn, dnia 21 sierpnia 1862. 
Sekretarz Towarzystwa.

Konstanty Sczaniecki. [2579]

Zakład naukowy w Stęszewie poszukuje 
od św. Michała rb.:

1) Nauczyciela elementarnego, oba języki po­
siadającego, któryby w stanie był na for­
tepianie i skrzypcach naukę udzielać.

2) Kandydata do urzędu szkólnego filologi­
cznie wykształconego.
Osobiste zameldowania przyjmuje dyre­

ktor szkoły realnój w Poznaniu W. Dr. Bren- 
necke. (2672)

Sprzedaż muzykaliów
z najwyższym rabatem,

| Abonament na muzy kalia
dla miejscowych i zamiejscowych

pod jak najkorzystniejszemi warunkami. 
Prospekty bezpłatnie.

Ed. Bote i G. Bock, j 26991 
! Nadw. handlarze muzykaliami w Poznaniu.

Ćma!!. .Ćma!!
Jak Napoljona, ojca mego każdy asna, 

Więcej niż Dziennik, czytań był Pokra-a4a! 
Który bez względu wszystkich w świecie kpa. 

Polecam się jako córka ta,
Co więcej od ojczulka zła,

Żartem sama w świat się pelta.
Więc ją wnet kupić trza!

Trzy bejmy kto da,
Zaraz mię ma! —

Źrę jak pchła,
Gdy.ssa, «■ ! Ćma! S

Sprzedaje się w tych księgarniach poznań­
skich co BSafcraShia, ktorego tóż jeszcze na­
być można; — oraz w wielu księgarniach po­
wiatowych ; także u antykwarza p. S u s s m a n a 
w Starym Rynku nr. 80 — i pod Sarną nr. 92 
Ch waliszewo ulgn.Pajewskiego. (2665)

Księgarnia IV. Kifciiiteńskiejso i 
Sp. w Poznaniu (Bazar) otrzymała na Wiel­
kie Księstwo Poznańskie i Prusy Zachodnie 
debit

Biblioteki Polskiej
J. li. Turowskiego,

wraz ze zeszytami na rok bieżący, którą poleca 
jako jedno z największych i najpiękniejszych 
przedsięwzięć księgarskich polskich, bo za­
mieszczające oprócz klasyków najrzadszeksiążki 
polskie. Pojedyncze dzieła także się sprze­
dają osobno. (2574]

Księgarnią Ludwika Merzbacha w Poznaniu 
wydała świeżo z pod prasy:

Kazania
miane pódczas ostatnich wypadków

w Warszawie r. 1861.
przez

Oi*. 91. «1 a strona,
kaznodzieję synagogi przy ulicy Danielewiczowskićj.

Cena 1 tal.
Oraz:

Ostatnie chwile Lelewela
Wydanie drugie.

Cena 7Vi sgr. [2701]

Pisarz, Polak, chcący znaleść natychmiast 
zatrudnienie, niechaj zgłosi się listownie z za­
łączeniem stósownych świadectw do Pobórki
pod Białośliwiem. [2675]

Dominium Ocikowice pod Re,wiciem po­
trzebuje od Ś. Michała zdatnego i bezżennego 
kucharza. — Pożądanćm także jest, aby znał 
się na myśliwstwie lub ogrodownictwie. — Zgło­
sić się franko. (2674]

Dom Zleceń
Braci Chotoms.ich, Koronowicza & Spółki 

tr Królewcu n‘ Pr.
załatwia wszelkie stosunki rolnicze, przemysłowe, handlowe, artystyczne, naukowe, tyczące się 
sprzedaży lub zakupu pomiędzy Polską. Rosyą, Niemcami, Anglią, Francyą i Austryą.

Bierze w komis kupna, sprzedaż lub dzierżawę, dóbr, lasów, domów za 1% komisowego! 
produktów, narzędzi, maszyn, sprzętów rolniczych, przemysłowych, artystycznych, naukowych 
i domowych za 2%; towarów kolonialnych, przetworów chemicznych, cygar, win, owoców zagra­
nicznych świeżych i suszonych, ryb, ptaków, zwierząt, tak ćo do chowu, jak i do spożycia i t. d. 
za 3 do 5%.

Celem przedsięwzięcia naszego: wygoda publiczna, zysk drobny ale częsty; dla tego ra­
bat, do jakiego zwykle mają prawo komisyonerzy a który ofiarują fabrykanci lub kupcy, odstę­
puje komitentom, ograniczając się na wyżój wymienionych zyskach. (2584)

Jener alna Poznanin

ci hipoteki
ajentura
Pruskiego

akcyjnego zabespiecząjacego
w Berlinie, Friedrichsstrasse 100,

potwierdzonego rosporKądzenlem król, z d. »0 czerwca 180», 
kapitał akcyjny koncesjonowany 5,000,006 tal., 

pierwsza emisja »,500,000 tai.
czuje się być zniewoloną, ażeby wzbudzić i umocnić zaufanie tak pp. właścicieli dóbr, jako tóż i kapitalistów do naszego Stowarzyszenia, zwrócić
na następujące uwagę. ... . , . , ,

Król, rząd poddawszy program nasz kilkuletniemu dokładnemu rozbiorowi i przekonawszy się zupeime o zasadach solidarnych, i że przez
to silną i trwałą podporę otrzyma tak własność gruntowa, jako tóż i kredyt gruntowy, potwierdził statut i udzielił koucesyą na

100 lat.
Na dowód wysokiego swego zaufania udzielił Stowarzyszeniu więcej praw, jak kiedykolwiek któremu z Towarzystw pruskich udzielono. Ażeby 
się okazać godnćm tego zaufania, przyznało Stowarzyszenie rządowi nietylko prawo bycia przytomnym na sesyacb rady administracyjnój, prze­
glądania stanu 1 asy, książek i wszelkich akt w biurach, ale nadto prawo zwołania każdego emm rady administracyjnej i Walnych Zebrań.

Przez to, że Stowarzyszenie całą swą czynność poddało pod specyalną kontrolę państwa, tuszy, że dało panom właścicielom gruntowym 
i kapitalistom najlepszy dowód o swych trwałych zasadach i prowadzeniu interesów.

Oczekuje ono z zaufaniem wspomagania przez tychże. Stowarzyszenie wytkrięło sobie zadanie, ażeby utrwalić i zachować tak miejskich 
jak i wiejskich właścicieli nienaruszenie w ich własności, następujące poczynić urządzenia:

1) Przyjmuje w zabespieczenie kapitały zakipotekowane aż do-2/» taksy przeciwko suhhaście za roczną premią wedle miejsca, na którćm 
kapitał jest intabulowany, od 10 sgr. do 2 tal. 15 sgr. od 1000 tal. Taksa oznacza się wedle okoliczności z pomocą osoby sądowćj, lub 
tćż bez takowćj, ale zawsze przez mężów zaufania;

2) przyjmuje zabespieczenia przeciwko Eiepnnktnalaym wypłatom kapitałów;
3) przeciwko niepunktualnym opłacaniom procentów; .......
4) przyjmuje do amortyzacyi kapitału hipotecznego wszelką roczną kwotę, najmniejsza atoli wynosić powinna 15 sgr. od 100 tal., z tą 

składką następuje amortyzacya w 56 roku; każdemu wolno wystąpić i otrzyma każdy kapitał bez uszczerbku wraz z 4% prowizyi;
5) stanowi Stowarzyszenie hipoteczne; przez przystąpienie wyjedna się właścicielowi gruntowemu pewny, wyższy i tańszy kredyt, jak 

pojedyńczy po za Stowarzyszeniem osięgnąć może;
6) przyjmuje zobowiązanie hipoteczną summę długu w 60 latach umorzyć;
7 ustanowiła kasę oszczędności, w którćj kwoty, które w oznaczonym czasie wypłacone być mają, oprocentowane będą po 4% licząc 

procent od procentu wystawia natychmiast wkładającemu książkę kwitową z kasy oszczędności, kosztuje

Książki kwitowe od...... | 5 tal. 10 tal. 20 tal. 50 tal. 100 tal.

Płatne tal. 1 sgr. tal. sgr- tal. sgr. tal. sgr. tal, sgr.

nn 5 ldtflfih................. 4 4 8 8 16 15 41 3 82 6
10 ................. 3 12 6 22 13 15 33 23 67 17
15 ................. 2 24 5 17 11 4 27 23 55 16
20 ................. 2 9 4 17 9 4 22 25 45 20
25 ................. 1 27 3 24 7 17 18 24 37 16

„ 30 „ ................. 1 17 3 3 6 6 15 13 30 25

8)

Urządzenie to przynosi tak mniój jak więcćj zamożnym tę korzyść, że pozyskają bez zabiegów kapitał, który im bardzo być 
może pomocnym przy wyprawie i etablowaniu się jego dzieci. Chwalebne to urządzenie nadaje sposobność małemi środkami dojść do 
wielkich rzeczy, a jeżeli z gorliwością porówno z nami starać się będą wszyscy o rozpowszechnienie książek oszczędności pomiędzy 
wszystkiemi warsztwami społeczeństwa, wtedy być można pewnym w przjrszłości najbardzićj błogich owoców;
przyjmuje kapitały na nieograniczony czas do oprocentowania, przez to udziela panom kapitalistom tę korzyść, że pieniądze ich ani 
dnia nie będą leżeć bez procentu;

9) przyjmuje pośrednictwo pod swoją gwarancyą w pożyczkach hipotecznych za '/2 % prowizyi;
10) daje pożyczkę i kupuje zabespieczone pretensye hipoteczne; ‘ ......
11) przyjmuje dokumenty hipoteczfię do schowania i wystawia na to certyfikaty z kuponami procentowemi, wedle życzenia właściciela po­

dzielone na rozmaite sumy. Spieniężenie certyfikatów i kuponów odbywa się w wszystkich ajenturach Stowarzyszenia, które późnićj 
oznaczone zostaną. . .

Korzyść właścicieli spoczywa w tćm, że posiadają swój kapitał hipoteczny w podzielonych sumach, i każdego czasu rozrządzać mogą tak 
kapitałem jak i procentami. Stowarzyszenie starać się będzie, ażeby papiery jego stały w każdym czasie al pari, a zatćm żeby mogły ¡'przed 
upływem terminu wypłaty bez straty przez sprzedaż być zamienione na gotowiznę.

Bliższych szczegółów udzieli tak ustnie jak i na frankowane zapytania Jenerulma ajentura W Poznaniu.
<2661) J. Freudenreich.
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Przyjmuje nastancyą gymnazyastów za 
pouúerném wynagrodzeniem.
(2702) S. Sobecki. Grobla Nr. 5.

Młodzieniec rzetelnych rodziców z dostate 
einem wykształceniem szkólném, włada«

Leśniczy, w młodym wieku, nieżonaty, który 
już znacznemi lasami samodzielnie zarządzał, 
szuka pomieszczenia. Reflektujący raczą prze­
słać adresy swoje do eksp. Dzień. [2652]

Jący językiem polskim i ule* 
uiicckim, znajdzie natychmiast pod ko-
rzystnemi warunkami miejsce jako uczeń w 
składzie muzykaliów [2706J

Ed. Bole i B. Bocka.
Dom Zleceń

BRACI OHOTOMSKICH I KORONOWICZA
w Londynie,

8. Great Cellege Street Camden Town. N. W.
Ma swój kantor w Królewcu w Pr. i ajentury w różnych ważniejszych portach handlo­

wych na kontynencie. ----------- —
Dom nasz podejmuje się załatwiać wszelkie stosunki rólnicze, przemysłowe, handlowe, 

artystyczne, naukowe, tyczące się mianowicie sprzedaży lub zakupu, pomiędzy narodem polskim 
a Rosyą, Niemcami, Włochami, Francyą i Anglią.

Bierze w komis kupna, sprzedaż luh dzierżawę dóbr, lasów, domów, produktów, narzę­
dzi, lub maszyn rólniczych, przemysłowych, artystycznych, naukowych i domowych; towarów ko­
lonialnych, produktów chemicznych, cygar, owoców zagranicznych świeżych, ryb, ptaków, zwie­
rząt tak co do chowu, aklimatyzowania, jak i do spożycia itp. itp.

Warunki.
Celem naszego przedsięwzięcia: wygoda publiczna, zysk dorohny ale częsty. Dlatego 

wszelki rabat, do jakiego mają zwykle prawo komisyonarze, a który ofiarują fabrykanci lub ku­
pcy — odstępuje kupującym.

Za każdy sprawunek obliczony na wartość pieniężną: 
niżćj 40 złp. pobiera 2 zip. niżćj 3000 złp. pobiera 3% złp.

„ 600 „ „ 5% „ „ 6000 „ „ 2% „
„ 1000 „ „ 4% „ „ 30000 „ „ 1% „

od 60000 złp. do 120000 złp. '/2 °/0 i NB. Co do borów i dóbr 1% nam 
nad 120000 „ '/,% I zawsze służy.

Za pieniądze przez nasz Dom Zleceń forszusowane, które najdłużćj kredytujemy na ty­
godni sześć, liczyć się będzie 6% — Forszusy za cła, opakowania, przesyłki i portorye 6% ro­
cznie, a kredyt stósowny do zwyczajów i okoliczności handlowych.

Pieniądze na sprawunki nadsyłać można w jakićjkolwiek kurs mającćj monecie, agio o- 
bbczane będzie stósownie do bieżącego kursu. Na żądanie interesentów’, sprawozdanie giełdo­
we nadesłane im będzie. (2679)

Tanie ceny.
Coś ważnego dla panów. Proszę zwrócić uwagę!
Magazyn garderoby męskićj A. Colina, przy Rynku 84, poleca wielki dobór 

gotowych ubrań jesiennych i zimowych, wedle najnowszych paryskich i londyńskich wzo­
rów, tudzież wielki skład delii, czamarek, kontuszów i żupanów. Przedmioty te stósowne . 

^są do ubrania się odwiedzając nawet większe towarzystwa i służyć mogą na jesień i zimę, ¿5 
8 a zrobione są podług najlepszych wzorów najpierwszych artystów Warszawy, Krakowa 5» 
8 i Lwowa po jak najtańszych cenach. £

««8

Dowodem tego jest cennik:
Czamarka na jesień lub zimę 
Delia na wierzch ....
Kontusz...........................
Żupan ................................

jako tćż wielki dobór wszelkiego gatunku surdutów zwierzchnich, paletotów, szlafroków, 
surdutów sztebnowanych, spodni i kamizelek po jak najtańszych cenach.

A. Cohn,
[2626] Rynek 64, obok Antoniego Schmidta.

Yujluiuse ceny.

od 10 do 18 tal. 
„ 12 do 20 „
„ 15 do 25 „
„ 2 do 6 „

•9»
8
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Wszelkie rodznje lamp
reparuje gruntów nie SB. 14 ! ««

Poznań, ul. Frydcrykowska 33. [26181

Prawdziwe har emskie i berlińskie

cebulki kwiatowe
— prospekty bezpłatnie — poleca

Skład nasion kunszt, i handlowo ogrodowych
Henryka Mayera,

[2568] ul. Królewska 6/7 i 15a.

Świeży prawdziwie angielski i szczeciński
Portland Cement,

jako tćż najlepszą berlińską zeo^itową 
tekturę do pokrywania dachów poleca po
cenach fabrycznych

Rudolf Kabsilbcr,
[2220] ulica Szeroka 20.

Dom. Zajezierze pod Wrześnią potrzebuje 
150 maciorek Jeduostrzyżnycn zdatnych 
do chowu. [2694]

KURS GIEŁDY W BERLINIE. 

- dnia 5 września.

Papier; pruskie. %
łę-

dano.

Główny skład tapet
tegorocznych wzorów

NATHANA CHAHIGA
Poznań, Rynek 90.

Ceny nadzwyczaj tanie.
Przesyłka prób darmo. [2406]

¡sgsgisgiisgsisemige «esaassKiwtKasEarKi
Rosyjski likier żołądkowy |

„MalaM.“ “
Likier ten sławny jak uajchlubnićj, z 

najbardzićj uzdrawiających ziół preparo­
wany, uznany jako taki przez wielu leka­
rzy poważanych, dostać można nrócz w 
znanych składach tylko praw dtiwy u wy- 

» łącznych wynalazców (2515]
| M. Cassirer fy Co. ii

w Schwientocblowitz, w Górn. Sziąsku.
tí ;3S5i3K8¡

Naturalne wody mineralne i sole 
kąpielne są zawsze w zapasie w aptece

Br. B. Monkiewicza,
12657] ul. Wilhelmowska 22.

Hülsberga
Tanin balzam. mydło

poleca w pojelyńczych kawałkach po 6 sgr.g
Idolf isch,

[2693J ul. Zamkowa 5.

LOTERYA.
Odnowienie losów’ do trzecićj klasy 126 lo­

teryi musi pod utratą prawa do wygranćj naj­
później do 12 t. m. włącznie nastąpić.

Poznań, dnia 5 września 1862.
Nadkolektor loteryi

12686! Fr. Biekfeld.

PRZYBYLI DO POZNANIA
Dniu 6 września.

BAZAR. Panie Jaraczewska z Lipna i Mielęcki
Kr

Pr

Polskiego, wł. dóbr Bukowiecki z Czarne;
sadu i Chłapowski z Szołdr.

HOTEL PARYSKI. Kup. Sinicki z Miłosławia, ), i’
Marski z Nakla, dzifirż. Kowalski k Tminłpk »Marski z Nakła, dzierż. Kowalski z Imiołek i 
uik Brendel z Gostynia.

HOTEL DU NORD. Wł. dóbr. Moszczeński 2 . ' 
»¡orek, kap. Wolski z Coppot, pani Steinkausei]"" 
Niechanowa, kup. Rosenthal z Hamburga, Goeb-j /kup
i Wallmeier z Berlina.

HOTEL RZYMSKI BUSCHA. Pani Dobrzyck, 
Bomblina i Kennemann z Klenki, wł. dóbr Rt. 
z żoną z Baborówka, pani Fickert z Kalisza, £ 
Heyser z Muehlhausen, Hildebrand z Limby 
Liebmann z Moguncyi, Mahnke z Szczecina i j
qpnthnl v rinrlinu

MILIUSA HOTEL’DREZDEŃSKI. Wł. dóbr Be, SZ< 
z żoną z Goleńczewa, hr. Westarp z Ludom, |a; 
rat Massenbach z Szamotuł, urz. Kinder z $, 
cia, kap. Santen z Robkowa, fabr. Froeling z \ W) 
nasteru, kup. Cesch z Zielonejgóry, Sello z Sk» 
rzyny, Krummberner z Szczeciny, Lohbeck, Hci 
dorff i Jacobi z Berlina.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Wł. dóbrhr.G, 
bowski z Radownicy, kup. Horwitz z Bieleteli 
Jaroczyński z Gniezna, Wolff i konsul Bloot 
Stralzundu, fahr. Zacharias z Cochen, pani 
Treuenfeld z Dysseldorfa, ob. Thielemann i fc 
Bachelbel z Stady.

Na Miasteczku
w ogrodzie strzeleckim.

w poniedziałek, dnia 8 t. m.
Na nieszczęśliwych w Żerkowie

KONCERT ¡NSTRDMENTALMiY
pod dyrekcyą 

Pana W. Nikićskiego.
Cena wnijścia za osobę 15 grp.

Jak wiadomo koncert, który się dnia 41. m. 
ne tenże cel w tym samym ogrodzie odbył, nie 
mógł się z powodu niepogody udać; życzono 
sobie zatćrn ażebym jeszcze jeden koncert dał 
na tenże cel. Wyznaczyłem dzień świąteczny, 
ażeby każdy, który swym datkiem nieszczęśli­
wych naszych rodaków wesprzeć chce, był w 
stanie to uczynić.

Wszelki datek nad cenę wnijicia przyj­
muje się z największćm podziękowaniem Przy 
kasie zasiadać będzie jeden z obyicateli tu­
tejszych.

Początek konceptu o godzinie 4
[2685] W. Alk i ńskl.

Windonittśei bąudiAwe,
Stowanysienie kupieckie w Poznaniu

Dnia 6 września
mocno się trzymało w cenie, na wri 

wrz.-paż. 42, paź.-list. 41 '/„ pi. { 
pł. 41% żąd.. gr. sty. 41'/,

Żyto:
pł. 42% żąd.,
żąd., list.-gr. 41'/3 pł. 41 ’/_ 
wiosenną odstawę 41’/, tal.'pł.' Okowita: t 
czką na wrz. 17 %„ paź. 16"„, list. 16% pł. Kj 
żąd., gr. 16% pł. 16% żąd., sty. 16l/„ pł.,na wi& 
ną odstawę 16 ‘/2 tal. żąd.

Berlin, 5 września.
Pszenica: w miejscu 25 szefli 65—80 tal.pt 

wedle jakości Zyto: wyp. 1000 cent., w mię 
2000 fant., 49—50’ „ na wrz. i wrz.-paź. 49*/s- 
paź.-list. 48'/,—% pł. 49 żąd., list.-gr. 47'/,—% 
wiosenną odstawę 46%—% tal. pł. Jęczmi; 
wielki 25 8z£ 36—42 tal. Owies: w miejscu 1: 
fantów 22—24, na wrz. i wr.-paź. 23, paź.-U 
list-gr. 23—'% pł , na wiosenną odstawę 23'/, 
żąd. Olei rzepio wy: w miejscu 100 funtówina( 
bez beczki 14% pł. 14% żąd., na wrz. i wr-j.

ko:
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14’/,—'/„paź.-list 14’/,«—%—%„ list. gr.igr.-st. 1
—'/„ maj 14% pł. i4% tal. żąd. Olej fnian; 
miejscu 14’% tal. Okowita: w miejscu 8000% I 
bez beczki 18%, '/,, z beczką na wrz. i wrz.
]3'%—'%—'%, pl. 18'/, żąd., paź.-list. 17 %■
17'/, żąd., list.-gr. 1G%- 
tal. żąd.

Wrocław, 5 września.
Na targu:

Pszenica biała 
„ żółta

Zyto
Jęczmień
Owies
Groch
Na giełdzie:

-17, maj 17'

piękna
sgr.

84—86
82-85
57—58
40—43
25—26
52—54
Żyto:

pl.

Ko

ski

Pożycz, dobrow.............
— rząd. 1859..............
— 50, 52 kouw.
— 54,55,57,59
— 1856..........
— prem. 1855........

Obligi długu skarb.
—- Marchii...........

Listy zast. March...
— Pras Wscb......

4V, '
5 !

i
4% !
47,] 

< I

108%

Pomor..

— W. Ki. Pozu. .
— (nowe)
— — (nowe)
— Szląskie...............
— gwar. B...............
— Prus Zach. ....

— rent. March......
— 1'ouior..................
— W. Ks. Pozn...
— Pr. Wsch. i Zach.
— Nadreńskie...........
— Saskie ... 1.......
— Szląskie..................
Papier; zagraniczne.

Austr. metali................
— Pożycz, naród...
— Oblgi 250 fl......
Rosy. 5 poży. Stiegl...
— 6 —

Rosy, poży. augiel.......

3 
3% •
37, I 
3% I 
37,] 

4 !

7’!
37, 
37, j
3’4

99'%

— . 100

100% -

- ! 56%

72

pła­
cono.

102

125%
90%

93
39%

101

99

95

1007,
100'

100’/,

87'

1

Polsk. obligi skarb......
— Cert. A. 300 zł.

; — — B. 200 zł.
i — Lis. z. n w R. S.
1 — Ob. cztk. 500 zł.

% dano.

4
5

4
4

Z 1

93
Pieniądze.

! Frydrychsdory............... — —

1 Złota, fant, cel............. __ 460'/,
Srebra dito............. —'
Saskie bil. kas............... — —
Niem. bankn................... .— i —

— płat w Lipsku — —
; Austr. bank.................... — . —

Polskie bil. bank......... ' —! 88
' Diak. bank, od weksli —

Akcye kule) żelazuycb.
,1 Berliu-Anhalt................. 4 —

Berlin-Hamb................. 4 —
Berl.-Poczd.-Magd........ 4
Berl. Szczecin... ........... 4 —
WrocŁ-Freib................... 4 —

41 — nąjnow................. 4 —
4 Brzeg-Niskie.................. 4 —

Koźlo-Bogumin..............
4 — pierwot................

4 —

— — ................. 5 —
Dolno-Szl.-March. . .. 4 —

, Dolno-Szl. kol. pob.... 4
,] — pierwot ...........
] Półn. Fryd.-WilK .......

5
4 __

/ Górno-Szl. A. i C........ 37, —
, ! — Litt. B................. 3% —
,1 Opol-Tarnowic............... 4 —

: Starogr.-Pozn.................. 3% —

Akcye bank. 1 kredyt.
Berl. Stów, kas............. 4 —

pła­
cona.

847., 
947, 
24 ' 
87%

H3%!
109%.

29 23! 
99’/.

99%
79’%

4“,/ol

137%'
121
213 i 
127’% 
134 '

83%
56’/,
927,
94%'
99%'
75%:

65'/,
168
145
51

110

H4’%!

ręt
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sgr. 
75-« roi 
74—ft . 
52—51 kg

śred. 
sgr.
82 
80 
56 
39 
24 
50

mocno się trzymało t

37—3! 
22-2 
45-4 lnn
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nie, na wrz. 44, wrz.-paż. 44 pł., paź.-list. 43-,,
list.-gr. 42%, kw.-maj 42% tal. pł. Owies: na
20 żąd., kw.-maj 20% tal. pł. Olej rzepio
wyp. 500 cent., w miejscu 14’/,„ na wrz. 14 '
wrz.-paż. 13"/,,—14, paź.-list. 14 pł., gr. sty. i
luty 14, kw.-maj 13°/8 tal. żąd. Okowita: wdï8(
scu 17—17'%, na wrz. 16"/13, wrz.-paż. 16%,pai.-l
16%, list-gr. 16%, kw.-maj 16%, tal. pł. 1

Szczecin, 5 września. ,
Na targu: Pszenica: węcpel 68—78. 2;

46—49. Jęczmień: 32—36. Owies: 24-
Bydgoszcz, 5 września.

Pszenica: węcpel 62—73 tal. Żyto- 4,2—44
Jęcz mień: wielki 34—36, mały 28—30 tąl. O*1
staryszf. 1 tal., nowy 25—26 sgr. Groch: WJ 

- ~—42 tal. Rzepak: 88—92. Rzep: 90- 
wita: 8000% Trallesa 18'/, tal. pł.

1 pła- 1 pła-
1 7« LftBO. cono. 1 7o dano. cono.

Beri. Tow. hand..........
Gdański bank pryw...
Dysk. Udział kom.......
Gota. bank, pryw........
Hanow. dito.................
Królew. dito............... ..
Lipsk. Stów, kred.......
Magd, bank pryw.......
Pomor. bank, rycer....
Pozn. bank prow..........
Prusk. udz- bank..........
Szląsk. Stów, bank......

Akc;e przemysłowe.
Beri. fab. kol. żel... 
Minerwy Szląskiej..
Concoraia....................
Magd, assek. ogn ..

Obllgacye z prawem 
pierwszeństwa.

BerL-Anhalt ........ .

Berl.-Hamb................
— n. Em...........

Berl.-Pocz.-Mag. A.
— Litt C..............
— Litt D.............

Berl.-Szczecin..........
— II. Em...........

Koilo-Bogumin____
— HI. Em........

Dolno-Szl.-March....
— konwen.........
— — UI ser.. ..
— — IV. ser..

P61n.-Fryd.-Wilh.....
Göru.-Szl. Litt A...
— Lit. B.

.- Ciai

tię

stu

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

4%
4

4
47,

r/,
4%
4%
4
4
7’

4
4

47,

37,

94

100 I

103
96
83
99%

I

95
99

110
505

100
99',

101%
101%

77%
90'

123 I 
97%

94
33”,

101%

98%

96’
92',

98% 
98%) 
98 b,

101%

4
37,
4%

4

— Lit D............
— Lit. E......... .
— Lit F............

Starogr.-Pozn.........
— II. Em...........

KURS GIEŁDY W
dnia 5 września. 

Papier; 1 pieniądze.
Dukaty............................
Frydrychsdory.............
Lujdory...........................
Polskie bil. bank.........
Austr. banknoty........
Nowa Waluta Austr.. 
Wrocław, obi. miejskie 
Poznań. list zastaw.......

— nowe.....................
— nowe.......................
— Listy Rent...........

Szląskie Listy Zast...
— nowe Lit A.......
— nowe.......................
— Lit B.
— Lit C...................
— Listy Rent. .....
— Oblig. prow.........

Polskie Listy Zast......
— now. Emis ........
— Oblig. skarb........
obi. cząstk. k 500 zł.

Austr. pożycz, naród..
Minerwy akcye......
Szląski bank...........
— tow. assek. ogn.

Akcye Szląsk. kolei żel. 
Freiburg.........................
— now. Emis.........
— obi. z praw, pierw.

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacba w Poznaniu.

96’%'
85

WROCŁAWIU.

88

957«

109%

4
4

37,
4
4

3’/,
4
4
4
4
4

47,
4
4
4
4
3
4 
4 
4

79'/,

99'/,! 
100 I 
95%'

102% j 
102’% 
102% 

100'%

65%

97’/,

97%
1

103%
98%

37’,.

134

Głog.-Żegan........
Brzeg.-Niskie................
Doln.- SzL-March..........

— z pr. pierw........
Górno-Szl. Lit. A. i C.

— Lit. B...................
— obi. z pr. pierw.
— ................Lit. E.
— ................Lit. F.

Opól. Tarnów................
Koźlo-Bogumin..............

— obi. z pr. pierw.
KURS STÓW. KUP. W POZNA*'11

dnia 6 września.
Pozn. List Zastaw..

— nowe.
— nowe.

Pozn. List. Rent..
— akc. bank. prow.
— obL prow............
— obligacye now..
— obi. mel. Obry.
— obligi po w.......
— obl.miejsk.H.Em. 

Prusk. obi. skrb.
— poży. skarb.......
— dóbr. poży.
— poż. skarb...

— poż. z premią..
SzL List Zast............
Zach. Prusk.
Polskie..
Górno-Szl. ak. kol. żel.

— obl.zpr.pierw.E. 
Star.-Pozn. ak. koL żel. 
Polskie banknoty.. 
Zagraniczne banknoty

84'/,
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